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Nacjonalizm czy rewizjonizm społeczny? 


W społeczeństwie współczesnem 
skrystalzowamna i jasna doktryna, u- 
stalająca misje dziejową chociażby 
kilku pokoleń, znajduje się w stadium 
narodzin. Mącący normalny rozwój 
życia zbiorowego szowinizm nacłona- 
Wstyczny, stwarzą niezdrowe warunki 
do wypiastowania w uświadomionych 
masach wielkicgo wskazania politycz- 
nego, zdolncgo wprowadzić zarówito 
poszczególne jednostki jak į zbioro- 
wość w wielki trans ideowy, rozwią 
zujący spontanicznic, osadzone wśród 
iicpywałych trudności poważne pro- 
blemy polityki bieżącej. Nie sprzyja 
również wypatrywanomił poczęciu 
sprecyzowanego kierunku ideowego 0 
skali ogólnopolskiej, meokiełynama 
deklamacia  pseudo-rewolucyjna © 
przebudowie ustrojowej, wzorowana 
patetycznie na rozmaitych zagranicz- 
nych przykładach rewolucionizowania 
życia j Dbankrutujących systemach 
tworzenia form współbytowania ludz- 
hiego. Rozproszkowane i  wzaieninie 
się szukające dążenia. lużne porywy 
reforinatorskie i nieudanc próby zbu- 
<iwwania wspólnej płaszczyzmy dla 
istotnych procesów socialnych pogłę- 
biaią dysonanse spoleczne į powoli u- 
svpiają bacznicjsze jednostki powo- 
dzią namiastek i półśrodków. zaciem- 
miaiących prosty pogłąd na bieg życia 
państwowego. Jednakże te powiazane 


ze soba przyczyny i konsckwencje. 
wplecione w program wałki z 
kryzysem. nie mogi przysła- 


niać pierwszorzędnego nakazu szu- 
kania i ułatwiania jakiejś nowei drog! 
budzącym się  uiczaprzeczonym siłom 
Jynamicznym procesów socialno-go0- 
spodarczych. 

Wysokie napięcie rewizjomzumi spo 
lecznego. ogarniajace szerokie war- 
stwy społeczeństwa. szerzgne od dołu 
przez wysłańców z za czerwonego 
kordom, a z góry przez radvkalizują- 
sc odłamy inteligencji, jest już zjawi- 
skiem  dostulecznie  skonkretvzowa- 
vem bez względu na pokrywkę nai- 
rozmaitszych zamaskowań ochron- 
iwch i frapuiących. rozciągliwych ha- 
sci. któremi przystraja się rozpo 
wszechnianą idee rewolucyjną. Z dru- 
elej zaś strony szaleje ślepa impre- 
Sa. szowinizmu nacjonalistyczncego. 
któremu daleko wprawdzie do zrów= 


nania się w natężeniu z impe- 
rializmem niemieckim. SZUIMIĄCYM 


oerożbą womy odwetowei j gwałtami 
ciksterminacvinego systemu, ale który 
bezkrytycznym szeregom swoich wy- 
znawców rzuca demagogiczne hasła 
do niczego nieobowiązujące, Stąd zia- 
wiska te wymagają pewnei retro- i 
=łtrospektywnei analizy i dokładnege 
saświctlenia obiektywnego, 

Każde dążenie w snołeczeńsiwie a 
skali szerszej. pretendujące do cało- 
włądnego opanowania aparatu pañ- 
sztwowczo w imię jakiejś doktrvny* 
musi przewidywać najdalsze konse- 
kwceneły swego pochodu historycznego 


1 oceniać zgóry wszystkie mna- 
stepstwa wywołane bądź bezpośred- 


mini, bądź tylko pośrednio przesuwa 
niem się biologicznego punktu ciężko 
cj współżycia. Szczególnie jest to 
ważne. gdy rzuca się masom nęcące 
obBiecanki i hfvskotliwe hasła, zwła- 
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szcza, że zarówno radykalne jak I 
połowiczne nawoływania do przeisto- 
czenia ustroju społecznego są równie 
niebezpieczne. A nawet możnaby słu- 
sznie sądzić, Że hasła połowiczne w 
obecnym momencie politycznym są 
aiebezpieczniejsze, gdyż silniej oddzia 
tywują na uczuciowo-radykalnie na- 
stawioną inteligencję, latwo dającą się 
uwieść efektownym sformułowaniom 
ua temat szczęścia i dobrobytu świa- 
ta pracy. Na podstawie ostatnich do- 


| 
| 


świadczeń dziejowych można z dużem 
przekonamiem stwierdzić, że wszelka 
oderwana doktryna rewizionizmu spo- 
łecznego jest równie małowartą jak 
bezsensowna enuncjacia światoburczą. 
Przedewszystkiem każda doktryna 
jest tylko koncepcją mającego nastą* 
pić eksperymentu na żywym zbioro- 
wym organiźmie, 0 naidziwaczniel- 
szej. neraz wypaczonej. nieraz wprost 
chorej, psychice społeczeństwa, któ- 
remu można wprawdzie narzucić spo- 


Pierwsze wystąpienie p. Min. Becka 
na terenie sejmowym. 


ZDECYDOWANE | MOCNE SŁOWA 


W ODPOWIEDZI 


NA KAMPANJE 


REWIZJONISTYCZNA NIEMIEC, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 luiego. (52) W koni- 
si spraw zagranicznych Scimu p. Mr 
nister Józef Beek wygłosił dziś dawno 
przez koła polityczne w kralu į zagra- 
licą oczekiwane expost. 

Naiwiększa sala komisyina była koni 
pletnie przepełniona. Na posiedzeniu 
obecni byli nielytko wszyscy członko 
wie komisji spraw zagranicznych, ale 
również przewodniczący i członkowie 
inych komisyj. Obecny był także 
jinarszałek Seinu Świtalski, Przemó- 
wienie p. Ministra Becka wysłuchane 
było w wielkicem skupieniu i spokoju, 
nimo że wskutek braku miejsca po- 
słowie stali stłoczeni w przejściach. 

(Fekst expose p. Ministra Becka po 
dajemy na gtr. 2-giej). 

Z powszechnem uznaniem spotkal 
się ten ustęp przemówienia p. Ministru 
Becka, w którym mówił on o naduży 
waniu na forum Ligi Narodów proce- 
dury mniejszościowe, Również z t- 
znaniem spotkały się słowa p. Mimi- 
Stra odnoszące się do konierencii pię- 
ciu mocarstw i oświudczenic w spri- 
wie stanowiska Rzadu polskiego wo- 


bec narad tej konferencii  Hucznemi | 
oklaskami powitapo deklarację Mmi- y 
stra Becka w sprawic naszego sto- | 


sunkų do Niemite. 
Po expose p. Ministra Becka. przez 
cały dzień dzisiejszy w kuluarach sei- 


moewych mówiono o tem pierwsze 
wystąpieniu p, Ministra na terenie seih 
mowym. Stało się ono osią zaintere- 
sowań dzisiejszego dnia sejmowego, 
mimo szeregu posiedzeń innych kemi- 
syj i obrad pienarnych Sejmu i Senan. 
Poszczególne momenty tego przemó- 
wienia były tematem licznych rozmów 
i komentarzy. Krótkie i przejrzyste 
cxpose, dające syntetyczny obraz na- 
szei polityki na terenie międzynarodo- 
wym. spotkało się z powszechnem nic 
ma! uznaniem kół parlanientarnych: 
Nie obeszło się oczywiście bez mal- 
kontentów, lecz tacy, którzy szukają 
dziury w całem, są wszędzie i zawsze. 

P. Minister Beck w sposób niedwu- 
znaczny sprecyzował stanowisko Rzą 
du polskiego w sprawie kampanji re- 
wizjonistycznej Niemiec. rozpraszajac 


i tchórzliwe obawy niektórych mowców 


opozycii w czasic debaty budżetowej 
na plemim Seimu. Nawet posłowie 
klubów opozycyjnych musieli przy- 
znać, że zdecydowane i mocne słowa 
Ministra Becka. iż nikt icszczę słowa- 
mi zimiuny statutu Europy nie doko- 
snuł. były dostatecznie zdecydowancm 


sprecyzowaniem  stumowiska  Rzadu 
w KE sprawie. 

Dyskusja nad expose b. Ministra 
Spraw Zagranicznych odbędzie się na 


iednem z najbliższych posiedzeń ko- 


misii sceimowei. 


I 
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Z komisyj sejmowych. 


Warszawa, 15 tutcuc. (PAT) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Komisii komuni- 
kacvjnei Sejmu przyjęto Projekt usta- 
wy o budowie kolei Radom—Warsza- 
wa, bedacei połączeniem stolicy z linia 
Miechów— Kraków. 

Nowa linia Warszawa—Radom=kKra 
ków ma doniosłe znaczenie, gdyż prze 
biegać bedzie przez centralne połacie 
państwa i przez miejscowości uboślc- 
dzone dotychczas pod wzgledem ko- 
munikacyjnym. Przy budowie zatrud- 
nionych bedzie wielu bezrobotnych. 
Roboty wstepne mzy Pudewio nowej 


kolei, której koszta. obliczoe są na 35 
milionów złotych. pokryłe maja bvć 
z Operacvi kredytowych oraz z fundn- 
szu inwestycyjnggo P. K, P. a roz- 
poczna się z wiosna br. 


1 
USTAWA O FUNDUSZU PRACY. 


Warszawa, 15 lutego, (PAT) Na dzi- 
siciszem mosjedzeniu Komisii ochrony 
pracy przyjęto projekt ustawy o fun- 
duszu Pracy w 2 i 3 czytaniu z kilku 
poprawkami. 

ra jamnan 
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radycznie jakiś przepis, normujący 
pewien zakres jego życia, ale nie mo- 
Żna bez gwaitownych wstrząsów na- 
rzucić określonej formy wyżywania 
się zbiorowego. Pod każdy  załom, 
pod każdy szczegół musi samorzutnie 
wejść świadomię ukształconą wola na 
rodu, która wprawiwszy w ruch od- 
powiedn: mechanizm, spowoduje nor” 
malne zdrowe życie organizmu spo- 
łecznego. Gwałtowne wprowadzanie 
doktryny połączone bywa z katakliz- 
mami i beznadziejnemi cierpieniam 
miljonów ludzi, 

Inny charakter ma imperjalizm na- 
cjonalistyczny i odmienne wabnienia 
wywołuje w historji. Wspólną cechą 
jego z rewizjoniznem społecznym sta 
nowi to. że jest równie nieobliczalny. 
Rozbytane uczucia  naciomalistyczne 
prowadzą do zaglady państwowości 
na drodze zmiażdżemia przez siiniej- 
szego lub na dno społecznej anarchii. 
MY” Polsce iednak możemy tylka mó- 
wić «0 szowiniźmie nacjonalistycznym, 
sdyż uczucia imperialistyczne są nam 
właściwie obce j nicpoparte żadną tra 
dycją historyczna. Szowinizm nacjona 
listyczny wiodący w prostej Hnji do 
samounicestwienia państwa. jak kie- 
tyś wylaczność szlachecka. jest tylko 
enizodem młodzieńczym o chorobliwej 
zarażiiwości bez poważniejszych horo 
skopów na przyszłość. Jest jednak 
uiebezpicezny w dobie dzisiejszej jako 
gwałtowna próba skierowania całko 
witej energji narodu na bezwzględna 
walkę wewnętrzną w okresie wielkich 
przemian za obiema granicami Rze- 
czypospołiej. jak również ze względu 


na wszechwładne obałamucenie ele- 
mentów równic zapalnych jak nie- 
przemyślanyci. Rozważywszy* zaś 


koncepcię państwa spoleczeństwa. 
jaką daje narodowi szowinizm macim- 
nalistyczny. otrzymamy szczytową 
ZTR COTELO rozumu polilyeznego i 
diagram lekkomyślnveh zapędów za 
cierrzewionych walka partyjna ludzi 
szermujących namiętnie  obłocznemi 
tezami ubranemt w piekne frazesy 
kcz treści. 

W dniu dzisiejszym niema micisco 
an: na balamuctwa  powierzellowne 
pierwotne ani na wznoszenie z kart dy 
ktrynalnej wicżyew. Masy muszą byc 
powoli i konsckwentnie wychowy wat. 
ne dla lutra. Nie możemy iść we wste 
cznym kierunku szowinizmu maciona- 
listycznego. ani pod znakiem bezkry- 
tycznego radykalzowania  tlumów. 
Przemiana form życia socjabno-gosni 
darczego iest nieunikniona ; to w kie. 
runku sharmonizowania z zoręanize- 
wałym w państwie Świałem pracy 
dotychczas nieokiefznancgo kanal z- 
mu, Lecz nie w imię oderwanci de- 
ktryny. Zwiehnięta równowaga 
cialna powstałą w związku z 
jem ustroju tberałno-kapitalistiyczn:- 
go. przywrócona być musi pod groz- 
bą krwawych powikłań wewnętre. 
nych. Tylko należy dążyć do nici 
zrozumieniem zasięgu w bycie ni- 
leżnym wpływów :zachodnici Euros. 
z którą złączeni jesteśmy kulturą i 
wzajemtemi stosunkami wymien: 
w zakresie dóbr ekonomicznych 
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Polityka Polski na terenie międzynarodowym. 


Expose p. Ministra Becka, wygłoszone w kom.sii spraw zagranicznych. 


Cały poprzedni rok i początek obec- 
rego upływa. pod znakiem szeregu 
ważnych i mniejszych  konierencyj 
iniędzynarodowych. Zjawisko w za- 
sadzie pociesząjące, zważywszy, że 
*rudności, wywołane ziawiskami eko- 
ioinicznemi, w Pierwszej m.wze Wy- 
iwarzyły i w życiu miedzynarodow oem. 
pewna ostrość Stosunków. utrudniają” 


ca uzgodnienie wzaiemnych intere- 
SÓW. 
Naiwyraźniej i najbardziej bezpo- 


średnio tendencje naszej polityki wy- 
iazić się mogą w naszych stosunkach 
i umowach biłateralnych. 


Pakt o nieagresii z Z. $. $. R. 


W pierwszej naiprostszej grupie na- 
szej działalności wspomnieć chciałbym 
przedewszystkiem o poważnym kroku 
naprzód, jaki nastąpił w naszych sto- 
sunkach sasiedzkich. Mam na myśli 
pakt o nieagresji i umowe koncylia- 
cyiną z ZSSR. Z kilku powodów przy- 
wiązuję do tego kroku poważne zna- 
czenie.  Przedewszysłkiam uważam 
ten akt dyplomatyczny za zdrową for- 
mę układów. Z drugiej strony posiada 
on wartość przykładu, ndowadijające- 
go, że nrzy konsekwentnym wysitku 
i dobrej wsi zainteresowanych stron 
zawsze znaleźć można odpowiednią 
forme dla ujęcią i ośrreślenia postępów 
w życiu międzynarodowem. Szczęśli- 
wą i podnoszącą wartość tego układu 
jest okoliczność. że analogiczne umo= 
wy zawarte zostały równocześnie mię 
dzy ZSSR a trzema państwami bał- 
życkierni, zbliżortemi swojem polože- 
ailen gengraficznem tak do ZSSR jak 
2 do Polski. iak rówmież, że rzad so- 
iuszniczej z nami Franch możył swoje 
stosunki z ZSSR na tych samych za- 
sadach. 


W tych warunkach cały ten system 
wkładów nabiera ogólniciszeyo zna- 
czenia. 


Blok agrarny. 


Dalszym terenem, na tkórym dość 
ziaczną rolę odgrywa nasza iniciaty- 
wa, Są prace w bloku państw rolni- 
czych Europy wschodniej. Organiza- 
cja ta nie pretenduje do rozstrzygnię- 
cia całości problemu agrarnego w tel 
cześci Europy. Niemniej jednak zgru- 
powanie państw, majacych analogicz- 
ne interesy, celem wspólnego przestu- 
djowania problemów i warunków ich 
rozstrzygnięcia, wydaję sie nam celem 
naibardziei odpowiadaiącym naszym 
możliwościom j pozwalającym nam 
wspólnie z inemi państwami tego blo- 
ku wnieść w międzynarodowe narady 
*«konomiczme materiał przygotowany: 
ułatwiający zatem szukanie ogólniej- 
szych rozstrzygnięć. 


Znaczenie Ligi Narodów. 


Z terenów najszerszych, na których 
manifestuje sie nasza działalność, na 
pierwszem miejscu wymienić muszę 
staly organ wspólpracy międzynaro- 
dowej — Lige Narodów i jej epizody- 
czną cmanację — konferencię rozbro- 
żeniową. 

Ligi Narodów nie można nazwać w 
całej pelni organizacja światową. gdyż 
w skali światowej jej zasięgu istnieją 
zbyt wielkie luki. Nie możnaby też szu 
kaś w Lidze Narodów instrumentu, 
mającego załatwić wszystkie obcho- 


Stanowczo oświadczam, że żadnych 
weksli do eskoniowania Wacławowi > 
P.egłowskiemu nie dawałem i ich ; 
bonifikować nie będę. 


Jan Tarnowski 
Wróblewice, p. IJobrowłany 
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dzące Polskę sprawy. Niemniej jed- 
nak, w znaczeniu europeiskiem jest to 
bardzo istotny czynnik stabilizacji sto 
sunków, a jeden z iego głównych ce- 
iów: próba szukania rozstrzygnięć 
międzynarodowych na drodze wspól- 
racy i porozumienia lęst bardzo bli- 
ski tendenciom poiityki polskiej. 


NADUŻYWANIE PROCEDURY 
MNIEJSZOŚCIOWEJ, 


Praca na terenie Ligi Narodów nie 
jest pozbawiona dla nas pewnych trud 
ności. Wynikają one z tego, że wbrew 
intencjom twórców paktu Ligi i szere- 
gu związanych z nią traktatów, spo- 
tykamy się aż nazbyt często z chęcią 
nadużycia tego forum da celów nic 
wspólnego z tą organizacią nie maia- 
cych. Mam tn na myśli przedewszyst- 
kiem zbyt wielką dowolność interpre- 
tacii tzw. traktatów mniejszościowych. 
Traktaty te nakładają na sygnatarju- 
szy obowiązek identyczny zresztą z 
naszymi przepisami  konstytucyinemi, 
obowiązek równości praw wszystkich 
obywateli. 


„RZĄD POLSKI TOLEROWAĆ TE- 
GO NIE MOŻE“, 


Pewnc czynniki wewnętrzne i ze- 
wnętrzne usiłują natomiast systematy 
cznie użyć tej drogi dla celów czysto 
politycznych. 

Na ostatniej sesti Rady Ligi zmu- 
szony byłem z okazii jednego z ta- 
kich przykładów zwrócić uwagę Ra- 

dy na cały ten system į w dość sta- 

nowczy sposób ostrzec, że rząd pol- 
ski takiej procedury tolerować nie mo 
że. Aczkolwiek stanowisko Rady Ligi 

w danym  konkretvym wypadku w 

sposób iasny zaznaczyło Się przeciw- 

ko omawianemu systemowi, to jednak 
stwierdzić muszę, że przy istniciącej 
procedurze Rada Ligi jest dość beze 
bronną wobec tych, którzy tei proce- 
dury chcą nadużywać. Nawet jedno- 
myślna opinja Rady nie zawsze może 
położyć tame stosowaniu tej metody. 

Jest to oczywiście nienormalny stan 

rzeczy, stanowiący dość smutny przy 
kład, że układy i metody oparte iedy- 
mie na ufności w dobrą wolę wszyst- 
kich współkdziałających  deformuią się 
zbyt łatwo. 


m =- 


Polski projekt praktycznego zakończen.a 
obecnego e.apu prac rozbrojeniowych. 


Przeciiodzę teraz do konferencii roz 
brojeniowej. Polska jest państwem, 
reprezentującem naród o żywym in- 
stynkcie humanitarnym. Polityka isi 
nie stawia sobie celów, mających 
przeszkodzić innym w ich normalnem 
pokojowem Życiu. Temar konferencji 
jest zatem dla nas z matury rzeczy in- 
teresujący. Opinia Świata oczekuje od 
konferencji ułatwienia i utrwalenia 
dzięła pokoju. Tego samego oczekuie 
Polska. Ale chciałbyie przedswszyst- 
kiem scharakteryzować, na czem po- 
lega nasza pokojowość. Jest to w mo- 
iem rozumieniu pokoiowość pozyty-= 
wna, czynna, wynikająca z głębokic- 
go przekonania politycznego i z bar- 
dzo istotnych cech naszego narodu. 
Pragniemy pokoju, bo wierzyiny głe- 
boko w orwałość. skuteczność i celo- 
wość rezultatów osiągniętych w loial- 
nej współpracy międzynarodowej. 

Zaznaczyłem to, aby uniknąć trafia- 
jącego się często w różnych opiniach 
i sądach politycznych mieszania na- 
szych istotnych pobudek zæ  jakiemiś 
objawami, czy niepewnością. Nieporo- 
zumienie to trzeba bezwzględnie usu- 
nąć. Polska dąży do pokoju dlatego, 
że uważa to za dobre dla siebie i dla 
świata, za nieodzowny warunek wzno 
wienia zahamowanego postepu ludzko 
ści. Chcielibyśmy widzieć trwały re- 
zultat konferencji i dlatego pragniemy 
Szukać go na drogach realnych i kon- 
kretnych. 

Nie występowaliśmy na początku 
konferencji z żadnym szerokim pla- 
nem rozbrojeniowym. Inicjatywa tego 
rodzaju przekraczałuby — wydaje mi 
się — nasze Środki i możliwości. Po 
roku pracy konferencji możemy i mu- 


Simy iednak oceniać jej rezultaty i mo 
zliwości. 

Rezultat tej oceny spowodował mnie 
do wysunięcia pałskiego projektu pra- 
ktycznego zakończenia obecnego eta- 
pu prac rozbrojeniowych. Owe debaty 
na samej konferencii, rozmowy i Wy- 
darzenią polityczne vkoło i po za nią, 
pozwalaią już — mviem zdaniem —- 
wyraźnie określić te dziedziny, w 
których skutecznie można szukać po- 
rozumienia. 

Jeśli jako 
czas odgrywający 


przyjąć 
znacziią toię. 
czas którego granicę ostateczną widzę 
w tegorocznen jesiennem Zgromadzce- 


| 
element 
| niu Ligi, to wydaje mi Się, że można 


tu 


drugi 


już dość dokładnie ustalić ramy osią- 
galnych wyników konferencji. Jest rze 
czą niewątpliwą. że ramy osiągalne 
znacznie się muszą różnić, 


od 


znacznie 
będą skromniejsze ram pożąda- 
nych. 

Dlatego też projekt nasz, znany pa- 
nom z przemówienia naszego delega- 
ta na konferencji, pozory ma bardzo 
skromne. Nie chcę być prorokiem, a 
zwłaszcza złym prorokiem, ealo sądzę, 
że wszystko to, co na konierencii mó- 
wiono przed naszem wystąpieniem i 
co się jeszcze zaakcentowało po niem, 
precyzuje wyraźnie dla konferencji 
dwie alternatywy: albo skromny pre- 
gram, oparty na zasadach prostych, 
łatwych do dokładnego określenia i 
łatwy zatem do kontroli, albo niepo- 
wodzenie, wywołujące ziawisko uje- 
tnie, atmosierę zniechęcenia, obniże- 
nia zaufania i wzrostu niechęci; więc 
rezultat wprost przeciwny zamiarom 
i intenciom szeregu państw współpra» 
cujących w Genewie. 


Stanowisko Polski wobec „konferencji pięciu”. 


W dziedzinie samej techniki prac 
konferencji jeden szczególny epizod 
stał się przedmiotem dość licznych 
dyskusyj i komentarzy. Jest to tak 
zwana konferencja 5-ci1 mocarstw. 
Pozory, jakoby chodziło tu o stworze 
wie jakiegoś organu międzynarodowe- 
go ponad czy poza Ligą, czy konfe- 
rencją, wywołały żywe echo, które 
i dla nas nie jest rzeczą obojetna, 
Przedstawicieł nasz wypowiedział sie 
iasno w tei Sprawie i dzięki temu o- 
trzymaliśmy wyjaśnienie i stwierdze- 
nie ze strony  naibardziej miarodai- 
nych czynników, że tego rodzaju ten- 
dencja jest obca tendencjom i celom 
uczestników narad. 


Uważam te wyjaśnienia za bardzo 


pożyteczne, gdyż inaczej musiałbym 
się zastnzec stanowczo, że żadne po- 
stanowienia, odnoszące się do naszych 
bezpośrednich czy pośrednich intere- 
sów a powzięte bez naszego wspól- 
działania, nie moga mieć dla nas oczy- 
wiście żadnej mocy obowiązującej. 


Odpowiedź na oświadczenie 
Hitlera. 


W znanych mi ze sprawozdań dys- 
kusiach Seimu, omawianych również 
często na łamach prasy, przebijał się 
ostatnio stale moment proparandy re- 
niemieckiej j jej roli 


. wizionistycznej 
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w stosunkach medzynarodowych i stos | 


sunkach polsko-niemieckich, Kto ma 
czas i pieniądze może robić propagan- 
dẹ jaka chce i zawsze znajdzie pewna 
ilość klijentów. Nie sądzę, żeby zną- 
czenie tego należało przeceniać Nikt 
jeszcze słowami zmiany statutu Euro- 
py nie dokonał. 

W ostatnich dniach zaimowałein się 
todnak ta sprawa. ady w artykule pra- 
sy angielskiej, traktujacy o sprawacl 
tej dziedziny, wymieniono nazwisko 
kancierzą Rzeszy. Niemiecka agencja 
urzędowa w przedwczorajszym komu 
nikacie przywróciła jednak tej ennn- 
cjacii formy, dopuszczalne w stosun- 
kach międzynarodowych.  Enunciacjo 
tego rodzaju. niezależnie od ich znacze 
nia międzynarodowego. odgrywać mu 
szą zawsze pewną role w bezpośrede 
nich stosunkach polsko-niemieckien. 


y 
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„NASZ STOSUNEK DO NIEMIEC 
BĘDZIE TAKI SAM, JAK NIEMIEC 
DO POLSKŁ*" 


Stosunki te są bardzo proste. Nas: 
stosunek do Niemiec j ich spraw be- 
dzie dokładnie taki sam, jak stosunek 
Niemiec do Polski, W praktyce zatem 
więcej zależy od Berlina niż od War- 
szawy. Całem naszem postębowanietn 
wykazujemy, że Polska gotowa jest 
do loialnej i twórczej współoracy imic- 
dzynarodowej, jednak nigdy nie be- 
dzie igraszką w niczyjem trekq. 


Pol.cja w Re.chstagu. 


Berin, 15 litego. (PAT) Policją po- 
lityczna dokonała 14 bm. wieczorem 
rewizji w lokalu frakcji komunistycz- 
ucj w gmachu Reichswehry, gdzie od- 
bywało sie zebranie delegatów partii 
komunistycznej. s 

Według oficjalnego doniesienia obra 
dy miały charakter akcji antypaństwo 
wej. Policja wylegitymowała «około 
100 osób w gmachu Peichstagu, W biu 
rzę frakcji komunistycznej skonfisko- 
wano wiele materiału  ohbciążającego. 
Przewodniczący Reichstagu udzielił 
zezwolenia na przeprowadzenie rewi- 
zi w lokalu partji komunistycznej. 


Włoskie samaloty wojskowe 
dla Weger. 


Paryż, 15 lutego, (PAT) Pomimo 
dementi władz włoskich i węgiersk:ch, 
„Echo de Paris* publikuje dziś dalsze 
szczegóły w Sprawie dostarczenia 
przez Włochy 32 samolotów woijsko- 
wych Węgrom. Samoloty te zdolne są 
do większej szybkości i szerszego za- 
Sięgu działania, aniżeli samoloty armit 
francuskiej, 

Samoloty dostarczane były grupa- 
mi. Nad terenem Austrii leciały one 
na wysokości 6000 metrów, aby unics 
możliwić spostrzeżenie ich. Natych- 
miast po przybyciu na Węgry, ma- 
szyny zostały rozebrane na części i 
złożone w bezpiecznem miejscu. 
„Echo de Paris* zwraca się do mini- 
stra Spraw zagranicznych z zapyta- 
niem, jakie kroki zamierza przedsię- 
wziąć w tej sprawie. 


— 


Wszystkim, którzy oddali 
ostatnią posługe śp. gen. Woj- 
ciechowi Dobiji i okazali nam 
w jakikolwiek sposób swoje 
współczucie, składamy gorące 
podziękowanie, 


Kazimiera Dobijowa 
z córką i synem. 


| 


Szanujesz zdrowie, czas i pienią- 

dze, podróżując, wysyłając listy 

© Æ å towary samolotami. e 

Injermacie i bilety: Tel, 46-71 
t 29-86 å biura podróży. 


Kto głosował przeciw usta- 
wie o poborze rekruta. 


W chwili gdy rewizionizm niemiec- 
Li przez usla kanclerza Adolfa Hitlera 
rzuza wyzwanie całemu Światu, do- 
iiagalac sie rozbrojenia Francji. zwro 
edi KAL: i obalenia Traktatu Wersal- 
skiego. gdv odwetowcy niemieccy co- 
raz bezczelne wysuwają ideę chóru 
Poorza — w Semice Rzplitej w dniu 
13 biu. nastepujace kluby pose'skie i 
zosłowie głcesowali przeciwko ustawic 


poborze rekruta, próbując uczynić 
wyłom w siłach Obronnych narodu: 
Dolska Partia Socialistyczna, Kluby ; 


pasłów ukraińskich, Komunistyczna 
Frakcja Poselska. — W prezydium : 
klubu PPS zasiadają: Mieczysław Nie 
działkowski, Herman Lieberman. Ste- 


Kazimierz Czapiński, 
Zygmunt Piotrowski. 


fan Kopciiski, 
Adam Ciołkosz, 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
w BYTOMIU 


Jaka pogoda będzie dzisiaj ? 


Warsazwa, 15 lutego. (PAT) Pra- 
wdopodobny przebieg pogody do wic- 
czora dn. 16 bm.: Zachmurzenie zmiem 
ne z zanikającymi opadami, lekki 
inróz, na wyżynąch i w górach wnmiar- 
kowany. słabnace wiatry zachodnie i 
północno-zachodnie. 
e 


. $ 


Temperatura we Lwowie w dniu 15 
bm. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnienie 
barometryczne 72216 temperatura 
—46, © godz, I w poł. ciśn. barom. 
123.09 temp. —1.5. o godz. 9 wieczór 
ciśn. barom, 723.34 temp. —45 stopni. 
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Bankructwo banku Forda. 


Zniżka kursów na giełdach U. $. A. — Moratorjum dla 500 banków. 


Berlin, 15 lutugo, (PAT) Z Nowego 
Jorku nadeszła sensacyina wiadomość, 
że gubernator stanu Michigan ogłosił 
ośmiodniowe moratorium dlą banków 
na obszarze stanu Michigan. 

Powodem tego moratorium jest ban 
kructwo finansowe 2 Eli Forda. 
Ford od początku r. 1932 tak silnie 
zaangażował się w Union Guardian 
Bank, że można było uważać tę in- 
stytucję finansową za iego prywatny 
bank. 

Od soboty odbywały się nieustanne 
konferencje zmierzające do powstrzy- 
mania runu na ten bank Forda. Roko 
wania nie doprowadziły iednak do- 
tychczas do pozytywnych wyników 
z powodu kontrakcji konkiirencyjnego 
przedsiębiorstwa General Motor Trust 
oraz Chryslera, 

Wobec tego, że Union Guardian Bank 
jest głównym bankiem 
Michigan, a bankructwo icgo mogło 
pociągnąć za Sobą run na szereg mniej 
szych prywatnych banków, guberna- 
tor Do zerwaniu rokowań o uzdrowie 


całego stanu | 


nie sytuacji nie mial innego wyjścia, 
jak tylko ogłosić 8ędniowe morato- 
rium dla wszystkich banków na tere- 
nie stanu Michigan, 

Według ostatnich informacyj, zawie 
szenie wypłat przez banki zamroziło 
sumy dochodzące do 1 mijarda 200 
niljonów dolarów. Moratorium objęło 
500 banków i kas oszczędności. 

Niezwłocznie po ogłoszeniu rozpo- 
rządzenią gubernatora odbyło sie w 
Waszyngtonie zebranie pod przewo- 
dnictwcm prezydenta Hoovera i se- 
kretarza stanu Millsa z udziałem gu- 
bernatora Federa! Reserve Board Eu- 
genjusza Mayera i gubernatora Fede- 
ral Reserve Bank Harrisona, celem 
naradzenia się nad środkami zarad- 
czymi, inającemi powstrzymać zupel- 
ne bankructwo banków w stanie Mi- 
chigan. 

W Detrot panuje zupełny chaos w 
obiegu pieniężnym. Powszechnie odma 
wiają przyjmowanią czeków. Oddzia- 
ły policyjne pilnują kasy większych 
przedsiębiorstw, Federa| Reserve Bank 


1 
r 


t w Chicago wysłał do Detroit transport 


; złota wartości 20,000.000 dolarów, pod 


silną eskortą policyiną. 

W dniu dzisiejszym kasy państwo- 
we i miejskie w Detroit nie mogły wy 
płacić pensyj urzędnikom ij zarobków 
robotniczych. 

Na giełdach amerykańskich zanoto= 
wano bardzo silną zniżkę kursów. 

Równocześnie z bankami ogłosiły 
moratorium gazownie, elektrownie | 
inne przedsiębiorstwa w stanie Michi- 
KAN. 


FORD ODMÓWIŁ PRZYJĘCIA 
KREDYTÓW. 


Berlin. 15 lutego. (PAT) Przyczyną 
załamania się banków w Detroit jest 
odmowa Forda przyjęcia kredytów od 
Financia! Reconstruction Corporation. 
lnne instytucje zagrożone w tym ban- 
ku, jak General Motor i Chrysler zgo- 
dziły się na przyjęcie dalszych kredy- 
tów. 

Ford wycofał swe depozyty w Wwy- 
sokości 7 i pół miliona dolarów. 


Młodzież endecka grozi strajkiem 
na wyższych uczelniach. 


(Telefonem ad naszego korespondenta.) 


„Warszawa, 15 lutego. (Sz) W uni- 
wersytecie warszawskim odbylo się 
dziś zgromadzenie studentów, zwoła- 


ne przez młodzież, pozostającą pod 
wpływami narodowej demokracji. 
Na zgromadzeniu tem uchwalono 


prokłaamować strajk na dzień 22 lutego 
br. iako protest przeciw projektowi 
ustawy o ustroju szkół akademickich. 

Datę 22 km. wybaano dlatego. że 


d 
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inicjatorzy strajku uważają, iż dnia 
tego wejdzie ten projest ustawy pod 
obrady Sejmu. 

Ministerstwo W. R. i O. P. postano- 
wiło nie dopuścić do jakichkolwiek 
żŻakowskich wystąpień młodzieży en- 
deckiej i zdecydowane iest zastosować 
iaknajdalej idące represie — z zatnknię 
ciem wyższych zakładów włącznie. 

— jaa 


pozycja Midia wóbuić stosować obstrukcję 
podczas obrad sejmowych. 


Warszawa. 15 lutego. (Sz) Na dzi- 
siejszem plenarnem posiedzeniu Sejmu 
zjednoczona opozycia lewego i pra- 
wego skrzydła po raz pierwszy w tej 
kadencji zastosowała w szerokich roz 
miarach obstrukcię. 


Przedmiotem obrad dzisiejszego po- 
siedzenia była ustawa o ustroiu samo- 
rządu terytorjalnegoe. Kluby opozycył- 
ne, zarówno lewicy, iak i prawicy, ze 
względów partyjnych, o czem mieliś- 
my Imożność przekonać Się podczas 
debaty w komisii administracyjnej 
nad tą ustawą, wypowiedziały się 
przeciwko projektowi, zgłoszonemu 
przez Rząd i przepracowanemu przez 
klub BBWR. Nailepszem  Świadec- 
twem grupowego Stanowiska klubów 
gpozycyjnych jest fakt, że prawica u- 
waża ten projekt za zbyt liberalny, 
zaś lewica i mnieiszoŚci narodowe za 
projekt policyiny. 


Jasnem jest, że Blok Bezpartyjny. 
posiadający większość w Izbie, który 
wypowiedział się za projektem usta- 
wy, zdoła ustawę przez ciała ustawo- 
dawcze przeforsować; a zatem stamo- 
wisko negatywne klubów lewicy i 
prawicy ograniczyć się musi do bez- 
silnej wściekłości wobec nowej usta- 
wy o ustroju samorządu. 


Dlatego też, nie mając innego Środ- 
ka przeciwstawienia się większości 
sajimowei, kluby opozycji postanowiły 
dziś zastosować na plenum Seimu ob- 
strukcję, aby chociaż w 
przedłużyć obrady nad 
każdego artykułu kluby postanowiły 
wysyłać swych mówców, aby prze- 
mawiali na tematy luźnie zresztą 


ustawą. Do 
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ten sposób | 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


związane z materią, zawartą w da- 


nym artykule, 


Wobec tego na samym wstępie po- 
siedzenia marszałek Sejmu zarządził, 
że w dyskusji szczegółowej mówić 
mogą posłowie tylko po 10 minut. Po- 
nieważ zarządzenie to nie uspokoiło 
wytbrąconych z równowagi mówców 
epozycyjnych i obstrukcię stosowano 
w dalszym ciągu, dyskusię nad każ- 
dym artykułem przerywano na wnio- 
sek posłów klubu BBWR. 


Przebieg posiedzenia był z 
względu niezmiernie interesujący i 
glądał mniej więcej w ten sposób: 

Na porządku obrad jeden z artyku- 
łów ustawy. Najpierw zabiera głos 
przedstawiciel klubu opozycyjnego le- 
wicy, przemawia całkowicie od rze- 
czy, marszałek przywołuje go kilka- 
krotnie do tematu, wreszcie po 10 mi- 
mutach odbiera mu głos. 


tego 
Wy 


Na trybunę wstępuie przedstawiciel! 


Klubu Narodowego, znowu  przema- 
wia nie na temat danego artykułu, 


marszałek przerywa mówcy į zwraca 
mu uwagę, aby się streszczał. Po 10 
minutach mówca schodzi z trybuny. 


W tym momencie Klub BBWR. sta- 
wia wniosek o przerwanie dalszej dys 
kusji szczegółowej nad danym arty- 


kułem. Większość sejmowa wniosek 
ten przyimuje. Na lawach opozycji 
wrzawa. 


Izba przystępuje do dyskusji Szcze- 
gółowej nad następnym artykułem i 
znów powtarza się ta sama historja. 

Ponieważ ustawa zawiera 116 arty- 
kułów. 
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a do każdago artvkułu prze- I 


mawia dwóch mówców po 10 minut, 
dyskusja szczegółowa przy obecny:n 
stanie prowadzenia obrad sejmowych 
potrwałaby 22 godziny. Zważywszy 
nadto, że do ustawy zgłoszono 300 
poprawek, a — iak słychać w kulua- 
rach opozycia zamierza zgłosić 
wniosek o imienne głosowanie nad 
każdą poprawką, ustawa samorządo- 
wa uchwalona byłaby <lopiero za jia- 
kieś 48 godzin. 

Tymczasem, jak się dowiaduiemy. 
marszałek Sejmu Świtalski postano- 
wił obrady nad ustawą samorządowa 
zakończyć w dniu dzisiejszym, gdyż 
ma stole prac seimowych znaiduie się 
jeszcze szereg ważnych ustaw, które 
musza być uchwalone w toku bieżą- 
cej Sesii. 

Należy się więc spodziewać, że dzi- 
siejsze posiedzenie potrwa do późnej 
nocy, iczeli nic 00 wczestiiego rana, 
przyczem tylko wtedy tak „krótko“ 
będzie trwało posiedzenie, ieżeli mar- 
szałek zastosuie dalej idące rygory w 
stosunku do obstrukcionistów, 


ZAPRASZA 


na wyśmienite a tanie różnorodne przekąski, 
specjalne sałatki majonezowe, oraz 
gorące śniadania i kolacje po 5Ogroszy. 
Krupnik gorący i inne napoje po cenach 
najniższych, kryzysowych, dostarcza do bu- 
fetów karnawałowych, wódki i wina w komis 


HANDEL DELIKATESÓW 


K. MAKSYMOWICZA 


Lwów, ULICA SOKOŁA L. 1. 
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Obrady Senatu. 


Warszawa, 15 lutego, (PAT) Na 
wstępie dzisiejszego pilenarnego posie 
dzenia Senatu senator Potocki zrele- 
rował projekt ustawy o poborze re- 
krutą na rok 1933. Senator Wyźnicki, 
stronnictwo ludowe oświadczył, że 
klub jego głosować będzie za tą usta- 
wa. 

Senator Dębski oświadcza, że klub 
jcgo głosować będzię przeciwko pro- 
jektowi ustawy. 

Sprawozdawca senator Potocki o~ 
świadcza: stronnictwo, które senator 
Dębski reprezentuje ustosunkowało się 
negatywnie do ustawy o poborze re- 
kruta. Nie będę polemizował z p. se- 
natorem Dębskim, natomiast oświad- 
czam w imieniu własnem i wszystkich 
moich kolegów, że my w tej chwili, 
gdy groźne chmury zbierają się na o- 
ryzoncie, gdy zbrojne ręce wyciągają 
się ku Polsce, stajemy zwarcie i kar- 
nie w szeregu za tym, który jest na- 
szym wodzem i naszym ideałem, że 
nietylko uchwalamy rekruta, ale osta- 
tnią koszulę zdarlibyśmy z ciała dla 
tej armji, która jest siłą i potęgą Pol- 
ski, dla którei dobrze jest żyć, ale i 
dla której rozkosznie jest umierać, — 
(Oklaski), 

Ustawę brzyiglo. 

Po przyjęciu ustawy o poborze re- 
kruta przyjęto bez zmian szereg pro- 
icktów ustaw, uchwalonych przez 
Seim. 

Na zakończenie uchwalono zezwolić 
na pociagnięcie do odpowiedzialneści 
sądowej senatora Stelana Boguszew= 
skiego za zniesławienic dr. Ossow- 
skiego, adwokata i notariusza w Poz- 
panit. 

Po odzzytaniu szeregu imterpelacyi 
marszałek zamknął posiedzenie, wy- 
znaczałac nastepne na 22 bm. © godze 
ISIC. 


Samobójstwo - studenta 
w taksówce. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 
dzinie 3 nad 


(79 ma: » 
(U! Dziś o gó- 


do  mieszkani! 


losie. 
ranem 


Hoinczowej przy ulicy Piusa X] przy- 
szedł student Szkoły Sztuk zdobńi- 
czych, Brzozowski. z raną postrzałn- 


wa. Pogotowie odwiozło so do szpi- 


tala. 

Dchodzenia policyjne stwierdziły, że 
Brzozowski postrzelił się w dorożce 
samochodowej. a następnie wręczył 
szoferowi rewolwer jako zapłatę za 
jazdę. Z listu, pozostawionego do przy 
iaciela, wynika, że Brzozowski usiło- 
wał pozbąwić się życia z powodu ZA- 
wodu miłosnego. 


Nr. z dwa 17 lutego 1555. 


Przedstawiciel armii francuskiej 
protestuje przeciw redukcji budżetu armji. |w Komisji ochrony praw Reichstagu. 


Paryż, 15 lutego. (PAT) W dyskusji 
w parlamencie nad redukcią kredy- 
tów ministerstwa obrony narodowej 
przemawiał przewodniczący komisii 
(wojskowej pułk, Fabry. 

Mówca oświadczył z goryczą, że 
Stało się niemal zasadą, iż ilekroć trze 
ba pokrycia deficytu, redukuje się 
przedewszystkiem kredyty wojskowe. 
Jest to jednak najgorsza metoda, pod- 
waża to bowiem stan moralny armii. 


Pulk. Fabry przypomina dalej, że 
Włochy utworzyły lotnictwo wojskom 
we doskonale wyszkolone pod wzglę- 
dem bombardowania. Należy sobie u- 
świadomić, jaką rolę może odegrać 
2-—3.000 pilotów, gotowych poświęcić 
wszystko «dla ojczyzny, Lada dzień 
Francja może stanąć wobec faktu do- 
konanego. To samo dotyczy Niemiec, 
gdzię istnieje inna formuła militarna, 
polegająca na łatwem  przerzucaniu 
wojsk, przeznaczonych do akcji, co 
może postawić Francię wobec bardzo 
poważnej sytuacji. 

Wskazując na  niebezpieczeństwa 
dla Francji, zawarte w  enuncjacjach 
Hitlera, mówca zaznaczył, że w Ge- 
newie, skąd Francja nadaremnie ocze 
kuje gwarancyj bezpieczeństwa, uwa- 
ża się Francię przez dziwny paradoks 
iako uzbrojona od stóp do głów, gdy 
tymczasem jedynie Francja przepro- 
wadziła redukcje kredytów woisko- 
wych o 20 pre. Zapomina się, że Fran 
cia utrzymuje 600.000 żołnierzy za su- 
mę 6 i pół miliarda fr.. podczas gdy 
Niemcy wydają na swą 100-tysięczną 
armię 3 miliardy, 

Na wywody pułk. Fabry'ego odpo- 
rwiadał premier Daladier, który za- 
znaczył, że przeprowadzenie redukcji 
w niczem nie dotyka sił żywotnych 
armji francuskiej, 


=r n [l MARZE ZZA ZACZ Z ZZA 
Z ana. 


Paryż, 15 lutego. 
niejsze pozycje budżetu dla pokrycia 
deficytu stanowią; oszczędności 2.023 


(PAT) Najważ- ; 
' posiedzenie komisji ochrony praw par- 


1 
i 


miljony, dodatkowe wpływy z podat- ` 
ków 1.313 milionów, inne dochody na- 


tury fiskalnej 1.025 milionów, zaostrze 
nie kontroli podatkowei 901 miljonów, 

Wysiłki rządu francuskiego zmierza 
jące do przeprowadzenia sanacji finan 
sów przyniosły skarbowi francuskie- 
mu za okres ubiegłych 8-miu miesię= 
cy ogółem 10 miliardów franków. 


n > 


Skandaliczne awantury 


Berlin, 15 lutego. (PAT) Dzisiejsze 


lamentu znowu było widownią skan- 
dalicznych scen, wywołanych przez 
członków — narodowa-socjalistycznych, 

Hitlerowcy, podobnie jak przed 8 
dniami, urządzili „kocią muzykę“ 
przewodniczącemu socialdemokr. Loe- 
bemu, obrzucając go obelgami į Wy- 
zwiskami i niedopuszczająąc do obię- 
cia przewodnictwa. 

Gdy Loebe mimo to nie schodził 
z trybuny prezydjalnej, podszedł do 


Odpowiedź posła Polakiewicza 
na zarzuty Klubu Ukraińsk.ego. 


Warszawa, 15 lutego. (PAT) Pad ko- 
niec wtorkowego posiedzenia Sejmu 
przemawiali posłowie Wierczak, Jere= 
micz i Pawłowski, poczem zabrał głos 
referent pos. Polak.ewicz, 

Pos. Polakiewicz polemizował z po- 
slem Lewickim (KI. Ukr.), który za- 
rzucał, że Rząd nie wykonał zobowią- 
zań międzynarodowych a w Szoże- 
gólności uchwały Konferencii Amba- 
sadorów z r. 1923, która — zdaniem 
posła Lewickiego — zapewnia dawnej 
Małopolsce Wschodniej autonomię, 

Teksty — mówi pos. Polakiewicz— 
głoszą co innego, Wspomniana decy- 
zja ambasadorów stwierdzą odrębność 
etniczną terytorium Małopolski Wsch., 
lecz to stwierdzenie nie pociąga za so 
bą Żadnego wyraźnego zobowiązania 
ze strony Polski, Nawet w wypadku 
istnienia podobnego zobowiązania, v 
ile nie został określony termin wpro- 
wadzenia takiej autonomii, to moment 
jej wprowadzenia został uzależniony 


—u——— 


całkowicie od decyzii Rządu polskie- 
go, Decyzja Rady Ambasadorów jest 
zresztą tylko ogólnikowa — o auto- 
nomji, a nie o autonomii terytorialnej. 
W danym wypadku zgodnie z dur 
chem języka francuskiego mogłaby 
być mowa tylko o samorządzie, a nie 
o autonomii w szerszem znaczeniu, 
W rezultacie stwierdzeń Rady Amba- 
sadorów wprowadzone zostały trzy 
ustawy językowe w r. 1924, o języku 
urzędowania władz rządowych i sa- 
morządowych, o igzyku w sądach, 
wreszcie o szkolnictwie, 

W dalszym ciągu mówca z autcnty= 
cznym tekstem wywiadu, Min. Mecka 
wręce wyjaśnia, że Min. Beck mial 
w nim na myśli pewne państwo, któ” 
re nadużywa procedury mniejszościo= 
wej i dlatego Minister mówił o tem, 
żę nie należy mniejszościom przyzna 
wać specjalnie uprzywilejowanego sta 


nowiska, 
—— 


Trzy ultimata japońskie. 


Pekin, 15 luiego, (PAT) Wielką o- 
fenzywa iapońska na Jehol zacznie się 
27 bm. tak, by calkowicie się rozwi- 
uęła w dniu 1 marca, jako w pierwszą 
rocznicę utworzenia państwa Man- 
duko. 

Przygotowano już trzy ultimata, któ 
re zostaną niebawem wysłane: 1) rzą 
du Mandżuko do gubernatora chińskiej 
prowincji Jehol, 2) dowódcy iapoń- 
skiego Muto do gen. Czang-Sue-Linn- 
ga, 3) rządu japońskiego do rządu nan 


Trzęsienie ziemi w Chinach, 


Warszawa, 15 lutego. (G) Z Londy- 
iu donoszą: „Times“ podaje, że osta- 
umie trzęsienie ziemi w chińskici pro- 
wincij Kantsu (między Tybetem a Mon 
zolją) spowodowało Śmierć około 600 
osób. 300 osób doznało c'qżkich obra- 
żeń, a 1000 domów, uległo zniszczę- 
niu. 


ZE SPORTU. 


Sławsko, 15 lutego. (PAT) Wyniki 
biegu z Trościana w dniu iż bm. są 
nastepujące: 1) Chlipalski (Czarni) 
16:07, 2) Rajski Z. (Wisia — Nowy 
Targ) 16:23, 3) Radło (AZS. Lwów) 
16:55, 4) Wieleżyński (Cz), 5) Rajsk: 
A. (Wisła Nowy Targ). Wil- 
kowski (Cz) zajął 9 miejsce, 

Równe, 15 lutego, (PAT) W sobo- 
tnich zawodach hokejowych Czara! 
sokonali Hasmoneę 13:0 (5:0 4:06:0), 
zaś drużynę WKS. w tym samym sto 
simku (4:0 4:0 5:0), W niedzielę 12 bin. 
Czarni odnieśli wysokocyirowe zwy- 
cięstwo z Policyjnym Klubem Sporto- 
wym PKS. 14:0 (7:0 3:0 4:0), oraz nad 
reprezentacią Równego 20:1. Bramka 
honorowa padła w 1 tercji. 


| 


Za mało wagonów na I 


Chińczycy 
prowincji 


kińskiego. Jak wiadomo, 
postanowili bronić zacięcie 
Jeiol. 

Genewa, 15 lutego, (PAT) Odpo- 
wiedź delegacji japońskiej nadesłana 
komitetowi 19-tu wypadła, jak było do 
przewidzenia, negatywnie. Japonia nie 
godzi się na suwerenność Chin nad 
Mandżurją i utrzymanie państwa inan 
dżurskiego uważa jako jedyne  zała» 
twienie sprawy. 

Wobec tego komitet 19-tu przyjął 


zalecenia końcowego raportu dla Zgro 
madzenia Ligi, żądające od Japonii: 
1) wycofania wojsk, 2) autonomii Man 
dźurji zgodnie z propozycjami komisji 
Lyttona. 

Nadzwyczajne Zgromadzenie Lig 
zbierze się w przyszły wtorek, W naj 
bliższych dniach opublikowana będzie 
całość raportu, przyczem dla podkre- 
Ślenia wagi tego dokumentu, tekst ra- 
portu będzie transmitowany przez ra 
diostację Ligi Narodów, 


Warszawa — Lwów. 


Zwracają uwagę ze strony podróż- 
mych, że na linii Warszawa — Lwów 
i odwrotnie panuje obecnie często w 
pociągach pospiesznych przepełnienie, 
a zwłaszcza przed niedzieią i świę* 
iem, kiedy tọ jedzie więcej osób, — 
Zwrócono uwagę, że ma niedzielę i 
święta przyjeżdża z Warszawy du 
Lwowa bardzo wiele podróżnych skła 
dających się z wyższych urzędników 
in.sterjalnych, kierowników  instytu- 


(EEG ZW ZNA NE OC NEED) 


Ofiara wichury. 


Kraków, 1* zutego. (PAT) Dziś rano 
ulegla  mieszczęśliwenu wypadkowi 
uczenica 5 klasy gimnazjalnej Waleria 
Rachwałówna, córka urzędnika sądo- 
wego. Przechodząc przez Mały Ry- 
nek, Rachwałówna ugodzona została 
w głowe odiamkiem grytnsu, strąco- 
lego z dachu przez silny wiatr. Dziew 
czyna poniosła -Śmierć na miejscu. 


—— 


cyi gospodarczych, posłów itd. Od- 
wrotnie znaczne przepełnienie panuje 
w pociągach nocnych ze Lwowa do 
Warszawy, a to tem większe o ile od 
strony Rumunii wagony są już wypeł- 
nioe podróżnymi zdążającymi przez 
Lwów de Warszawy. Apel do zarządu 
kolejowego wyraża się w konieczności 
dodanią jednego wagonu w wypad- 
kach gdy panuje istotny Ścisk w po- 
ciągu, 


Włamanie w Malechowie. 


Stanistawów, 14 lutego, (PAT) W 
nocy z 13 na 14 bm. nieznani Sprawcy 
włamali się w Malechowie, pow. ży- 
daczowskiego, do urzędu gminnego, 
skąd wynieśli kasę ogniotrwałą pozą 
wieś, poczem przystąpili do jej Toz- 
biiania zapomocą skradzionych u miej 
scowego kowala narzędzi.  Spłoszeni 
jednak przez przechodniów rzucili się 
do ucieczki, nie zdoławszy rozbić ka- 
i zabrać zawartej w. niej kwoty 


niego hitlerowski poseł Frank i strącił 
go z fotelu prezydialnego, zajmując 
jego miejsce, Wśród niebywałej wrzą- 
wy posłowie stronnictw  mieszczań- 
skich. socjaldemokraci i komuniści na 
znak protestu opuścili salę, 

U wyjścia jeden z posłów hitlerow= 
skich zaatakował posłą ludowego Mo 
ratha, uderzając go pięścią w plecy. 
Frakcja ludowa zgłosiła protest do 
przew. Reichstagu Goerinea, Również 
frakcje socjałdemokratyczna i cenm 
trum zgłoszą piscmne sprzeciwy zpo 
wodu postępowania narodowych socja 
listów, m. in, również na ręce prezy* 
denta Rzeszy Hindenburga. 


Z pobytu P. Prezydenia 


w Zakopanem. 


Zakopane, 15 lutego, (PAT) P. Pres 
zydent Rzpliiej korzystając z dobrych 
warunków Śnieżnych odbył 14 b. m. 
spacer do doliny Strążyskiej, Nastę- 
pnie przyjął prezesa Polsk, Związku 
Narciarskiego inż, Bobkowskiego, któ 
ry zaprosił P. Prezydenta na miedzy- 
narodowc zawody narciarskie w dn. 
17 i 19 bm. P. Prezydent zaproszenie 
przyjął, 


Umowy tranzytowe z Rzeszą 


Berlin, 15 lutego. (PAT) W ciągu 
ostatn.'ch miesięcy polscy i niemieccy 
przedstawiciele rządów prowadzili w. 
Berlinie rokowania w sprawie zbada- 
nia postanowień komwencji paryskiej 
z 21, 4. 1921 o wolności tranzytu mię 
dzy Prusami Wschodniemi a pozosta- 
łą częścią Niemiec, 

Rokowania zostały zakończa- 
ne podpisaniem 3 umów, 


WARTA WZBIERA, 


Kępno, 15 lutego. (PAT) Z Sieradza 
donoszą. że poziom wody na Warcię 
w ciągu ostatnich dni znacznie się po- 
dniósł ponad normalny. Na odciku mię 
dzy Parczewem a wsią Olchów rzeka 
wylała. Wieś Olchów została zalata. 


DEFRAUDACJA W KOŁOMYJI. 


Kołomyja, 15 lutego, (PAT) W tutel- 
Szym żydowskim domu sierót stwier- 
dzoro naruszenie funduszów tej insty- 
tuch na kwotę około 10.000 zł, Zwoła- 
ne na dzień 12 bm, walne zgromadze- 
mie członków sierocińca nie doszła do 
skutku 


Nie puszczaą nacyłis. Ów 
zagran.ce. 


Berlin, 15 miego, (PAT) „Voss. Ztę” 
donosi, że władze niemieckie odebrały 
paszport zagraniczny znanemu pacyli- 
ście niemieckiemu v. Gerlachowi, xtó- 
ry w tych dniach miał w Zurychu na 
zaproszenie szwajcarskiego Towarzy- 
stwa Przyjaciół Ligi Narodów wygło- 
sié odczyt p. t. „Niemcy a Ligą Naro- 
dów“. Odcbranie paszporiu wiadze nit 
mieckie uzasadnają tem, że wyjazd 
Gerlacha zagranicę mógłby narazić 1a 
szwank ważne interesy Niemiec, 


Książę Ruwi na trybunie 
WiECOWEJ. 


Berlin, 15 lutego. (PAT) Książe 
Auwi (August Wilheim Hohenzollern), 
członek pruskiej frakcji bitlerowskiei, 
wygłosił w Monasterze (Mimster) mo 
wę wyborczą, w którcj oświadczył, 
że przedstawicielom systemu, którzy 
będąc u steru rządu dręczyli naród nie 
miecki, nic nie będzie zapomniane. pa 
miętać jednak należy, że „systemu 
tego“ nie można usunąć środkami ła- 
godnemi w ciągu jednej doby. Niema 
cy muszą odzyskać swą dawną armię 
ludową. Ojczyzna niemiecką należy do 
Niemców, nie zaś do obcych, którzy. 
naszii ten kraj, 


Praga, w lutym. 

Państwo czechosłowackie ma zno- 
wu kłopoty ze swoimi Niemcami. Ta 
przeszło  trzymilicnowa mniejszość 
niemiecka, żyjaca w zwartej naogół 
masie na pograniczu Rzeszy. a więc w 
bezpośredniern sąsiedztwie ze swymi 
rodakami mającymi pełną swobodę, 
mniejszość dalej bardzo silna gospo- 
darczo. a dobrze zorganizowana poli 
tycznie, — stanowi element dosyć tru- 
dny do rządzenia, Jeśli sie nadto we- 
źmie pod uwagę fakt, iż nie tak to są 
jeszcze dawne czasy. kiody Niemcy 
czescy i morawscy czuli się pod ochro 
ną Wiednia. właściwymi panami w 
krajach Kartony św. Wacława, a Cze- 
chów uważali za obywateli trochę gor 
szej klasy, to zrozumiemy, iż niema 
bodaj w Europie innego państwa, któ- 
reby miało tak trudną kwestię mniej- 
szościową u siebie. 

Czechosłowaccy mężowie stanu zda 
wali sobie też z tego dobrze Sprawę 
już w okresie organizowania Swego 
państwa. Niemcy dłuższy czas usto- 
sunkowywał się do koncepcyi pań- 
stwa czechosłowackiego negatywnie i 
dopiero po ośmiu latach istnienia pań- 
stwa (w 1926 r.) doszło do ugody © 
współpracy z Niemcami. Ówczesny 
premier czechosłowacki Szvehlą pozy 
skał dla myśli współpracy dwa najbar 
dziej wtedy wpływowe stronnictwa 
niemieckie, parlię rolniczą i chrześci- 
jafisko-społeczną. które stanęły bez 
zastrzeżeń na gruncie Republiki Cze- 
chosłowackiej i postanowiłyt lojalnie 
pracować dla jej utrzymania. Kiero- 
wnicy tych dwu stronnictw otrzymali 
dwie teki w gabinecie dra Szvehli i 
od tego czasu ministrowie niemiccecy 
stale zasiadają w rządzie Czechosło- 
wacji. Zmiana nastąpiła później tylko 
o tyle, że w 1929 r. po częściowym 
upadku wpływów partii chrześciiańisko 
społecznej, musiala ona przejść do 
opozycji, a na jej miejsce do koalicil 
rządowej weszła partia niemieckich 
socialnych demokratów. Ten stan rze- 
czy panuje i dzisiaj, Z biegiem czasu 
iednak. mimo istn'enia tei współpracy, 
kwestia niemiecka w Czechosłowacji 
znów się zaczęła powoli zaostrząć, Na 
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Zlitleryzm w Czechosłowacji. 


czynniki, które staraja się odiąć obu 
zasiadającym w rządzie stronnictwom 
kierownictwo sprawami niemieckiemi 
w Czechosłowacji. 


Te nowe czynmki, to nacjonaliści 
niemieccy, ogladaiący się przedewszyv 
stkiem na Berlin. Partia niemiecko-na- 
rodowych, niegdyś silna, później zna- 


Akcia parlamentarzystów angielskich 
w Sprawie Małopelski Wschodniej. 


Prasa ukraińska podała we wOZOra» 
szych numerach następuijący komuni- 
kat „Ukraińskiego Biura w Londynie“: 


„Dnia 5 września ub. r. angielscy par 
łamemtatzyści wnieśli do Ligi Narodów 
petycię w sprawie ukraińskiej nm:ei- 
szości w Polsce, W petycji tej posta- 
wiomo pytanie, czy Polska przez nie” 
wypełnienie zobowiązań  zeciągnię= 
tych przed Radą Ambasadorów nie u- 
traciła prawa do Małopolski Wschod- 
niej, 

Mniejszościowy wydział przy Lidze 
Narodów rozpatrując 'tę petycię zde- 
cydował, że wykracza oma poza ramy 
spraw mniejszościowych j dlatego nie 
odpowiada pierwszemu warunkow! 
przyjecia, albowiem, jak to zaznaczo- 
no w traktatach, petycja musi odnosić 
się do ochrony mniejszości. 

Dowiadujemy się, że z angielskich 
kół parlamentarnych wysłano w tych 
dniach do Sekrctarjatn Ligi Narodów 
obszerną odpowiedź w tej sprawie. W 
odpowiedzi tej mówi się, że jeżeli Se- 
kretariat uważa, iż petycja mprzekra- 
cza ramy zakreślone w mn'ejszościo- 
wych traktatach, to chyba dlatego, że 
„prawdopodollnie pojęcie „traktatów“ 
odnosi się tylko do traktatów, konie- 
rencyj i postanowień, które mają na 
celu ochronę mniejszości, objętych swa 
rancją Ligi Narodów i że postanowie: 
nie Rady Ambasadorów nic podpada 
pod tę kategorię. 

„Ci, którzy podpisali petycję, Są 
przekonani, że postanowienia Rady 
Ambasadorów muszą równie podpa= 
dać mod poięcie tych traktatów. o któr 
rych mówi się pod paragrafem A, 
gdyż w przeciwnym wypadku żadna z 
petycyj, które dotychczas zostały 
wniesione przez mniejszości ze Wscho 


ięte, nie odpowadałaby warunkom 
przyjęcia. Przed temi postanowienia- 
mi (Rady Ambasadorów) ludność Ma- 
łopolski Wschodniej nie mogła wysy* 
łać petycyj do Ligi Narodów i prosić 
o ochronę ma podstawie podpisanego 
przez Polskę mniejszościowego trak- 
tatu, a to z tego powodu, że nie znaj- 


dowała się w granicach pańr 
stwa polskiego. N. p. dnia 13 września 
1922 r. reprezentacja Małopolski 


Wschodniej wiiosła do Rady Ligi Nar 
rodów petycję, którą Ligą przekazała 
Radzie Ambasadorów, Decyzja Rady 
Ambasadorów, której Rada Ligi Naro- 
dów żądała od przedstawicieli państw 
Ententy, jest właśnie tem, co postawi 
ło ludność Małopolski Wschodniej w 
granicach Polski pod podwójną gwa- 
rancię: prawa autonomiji i korzystania 
z praw  mniejszościowego traktatu, 
podpisanego przez Polskę w 1919 r. Te 
dwie związane razem umowy stano- 
wią tę międzynarodową podstawę, któ 
ra nadaje im prawo korzystania w 
Polsce z braw mniejszości.“ 

Dowiadujemy się również, iż nieza» 
leżnie od parlamentarzystów, do wspo 
mnianej petycji, dołączył swoje podpi- 
sy szereg innych znakomitych oby- 
wateli angielskich", 

Tyle „Ukraińskie Biwo w Londy= 
nie“, Ze swej strony dodamy, że nie 
pczesądzając słuszności, czy też nie- 
słuszności argumentacji prawnej par 
lamentarzystów angielskich, 

Należy ubolewać, iż dają się oni us 
żywać za narzędzie niebezpiecznej in- 
trygi politycznej, wtrącając się do 
spraw mało iù znanych a nie pozosta- 
iących w żadnym związku z interesa- 
mi Wielkiej Brytanii. Rząd angielski i 
poważne czynniki polityczne z tego 
rodzaju akcją nie mają oczywiście nic 


dniej Małopolski, a które zostały przy- wspólnego. 


arenie nolitucznei poiawiłv sie nowe 


W 100-lecie urodzin B. Dybowskiego. 


(1833 — 1933). 


W roku bieżącym przypada setna 
rocznica urodzin jednego z naiznako- 
mitszych © przyrodników polskich, 
zmarłego przeu trzemą laty we Lwo- 
wie Benedykta Dybowskiego. Poniec- 
waż Benedykt Dybowski zajmował 
się inictylko naukami przyrodniezemí, 
lcez wśród mairozmaitszych interesu- 
iących go zagadneń z socjotegji, etyki 
i filozofii za bardzo ważne uważał 
stworzenie języka międzynarodowego 
ibył jednym z pierwszych w Polsce 
propagatorów esperanta, postanowił 
komitet założycieli Esp. Koła Kult» 
Ośw. im. Benedykta Dybowskiego 
uczcić jego pamięć przez urządzenie 
w dniu 16 b. m. uroczystej akademii 
poświęconej pamięci tego wielkiego 
Polaka. Jakkolwiek Benedykt Dybow- 
ski przepgdził większą część swego 
życia we Lwowie (1886—1930), życie 
iego i zasługi nic sa dokładniej znane 
szerszym kołom i dlatego podajemy 
poniżej garść szczegółów biograf czs 
mych, nadesłanych nam przez in.ciato 
rów zamierzonej akademii, 


Pochodził Dybowski z rodziny szła” 
checkiej z okolic Nowogródka. Studjo- 
wał medycynę i nauki przyrodnicze, 
zwłaszcza zoologję na uniwersytecie 
dorpackim, a nasiępnie wrocławskim 
i berlińskim. Już podczas studjów un 
wersyteckich dokonał wielu odkryć z 
zakresu nowych gatunków zwierzę- 
cych j anatomji i zwiedził szereg kra 
iów curopeiskich, Po ukończefłu stue 
djów otrzymał katedre zoologii na 


NZ e O O ZZ e a a a. 


uniwersytecie warszawskim, ówcze- 
snej Szkole Główmej. Jako patriota 
gorący przystępuje do organizacyj 
przygotowujących powstanie stycz- 
niowe i pełni funkcję Komisarza Rządn 
Narodowego ma Wielkie Księstwo 
Litewskie, Uwięziony, zostaje skaza- 
ny najpierw na Śmierć, później ułaska 
wiony i zesłany na l2-letni pobyt na 
Syberii w okolicy Jeztora Bajkalskie- 
20, 

J tam na dalekiej obczyźnie wśród 
nader trudnych warumków  postana- 
wia Dybowski wykorzystać czas po” 
bytu na prowadzenie badań przyrod- 
niczych. Jakkolwiek bowiem przyroda 
Syberji była badana przez Rosjan 
prawie iuż od lat stu, przypuszczał 
Dybowski że można będzie dokonać 
w niej jeszcze wielu odkryć, zwłasz- 
cza męcily go głębie jeziora bajkalskie 
go, według ówczesnych wiadomości 
uważane za pozbawione życia. Przy 
pomocy aparatów własnoręcznie spo- 
rządzonych wraz z kilku towarzysza 
imi wygnania, wydobywa Dybowsk! 
przy 40-stopuniowych mrozach z głębi 
jeziora tajemniczych przedstawiciel 
Świata zwierzęcego Z pośród skorit- 
piaków, robaków, gabek, ślimaków, 
wielokrotnie podobnych do mieszkań- 
ców mórz i budzi podziw w całym 
świecie naukowym. Poza temi odkry- 
ciami bajkalskiemi prowadzi badania 
nad ssakami i ptakami, odbywając w 
tym celu podróże aż na granicę Man- 
dżurji i Korei. 
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Po odzyskaniu wolności Dybowski 
nie mógł otrzymać odpowiedniego sta 
nowiska w Polsce i postanowił zba- 
dać jeszcze dalsze kresy lądu aujatyc- 
kiego, wystarał się w tym celu g sta- 
nowiskg lekarza nządowego na Kam- 
czatce, gdzie przenedził lat sześć. Ba- 
dał zarówno Świat zwierzęcy tego 
półwyspu, jak i wysp Komandorskich 
na Morzu Berynga. Przyczynił się też 
wielce do polepszemia bytu tamtej- 
szych tubylców, ucząc ich hodowli 
zwierząt domowych į aklimatyzujac re 
iuifery na powyższych wyspach. 

W roku 1886 otrzymuje Dybowski 
katedrę profesora zoologii na uniwer- 
sytecie lwowskim, Przywozi ze sobą 
olbrzymie materjały, których opraco= 
waniem zajmował się do końca życia. 
Oprócz badań nad temi materjałami, 
pracował nad światem zwierzęcym 
Polski, dokonując wielu odkryć, zwła 
szcza nęciła go przyroda mickiewi- 
czowskiej Świtezi. 

Poza zoologią zajmował się Dybo- 
wski wiele antropologją zarówno lu- 
dów syberyjskich, jak i ludności pol- 
skiej, ulubionym tematem jego rozwa- 
żań była kwestja, do jakich składni- 
ków rasowych należeli wybitni Pola- 
cy: Skarga, Kościuszko, M ckiewlcz. 

Jednak i nauki przyrodnicze nie wy 
czerpywały zainteresowań Dybowt- 
skiego. Opublikowane przed Śmiercią 
pam'ętniki z lat 1861-—76, jak i liczne 
artykuły każą nam widzieć w nim „it- 
lozofa* w  najszlachetniejszym tego 
słowa znaczeniu, nie tracacego nigdy 
z oczu zagadnień odwiecznych doty- 
czących Świata ż ludzkości. A że był 
dzieckiem swego wieku, Że młodość 
jego przypadła Ma okres świetnego 
rozkwitu nauk przyrodniczych, był w 
tym kiarunku optymistą w myśl hasłą 


"e c O ZEW A CE ZY ZZ Z OOO ANO TA EZ ZE W OE A EO EE, 


5 


cznie osłabiona chwilowo na rzecz 
stronictw umiarkowanych, od jakiegoś 
czasu zaczęła sie troche wzmagać. 
Działalność jej jednak nie przedstawia- 
taby dla polityków czeskich powodów 
do większych trosk. gdvby mie peia- 
wienie się obok partii niemiecko-iu- 
rodowej i czechosłowackiego odłamu 
hitleryzmu, t. zń. niemieckiej partii 
narodowo-socjalistycznei w  Czechos 
słowacii, „Deutsche-Nationałe* i hitlero 
wcy. współdziałając, — od niedawna 
coprawda, bo jakiś czas istniała mię- 
dzy temi stronnictwami ostra walka 
konkurencyjna, — wywołują u Niem 
ców czeskich i morawsko-Ślaskich fer- 
ment szowinistyczny. Odgrzebuje się 
stałe plany „Sudetemlańdu i rznca ha 
sła połaczenia z Rzeszą. 

Narazie są to jeszcze tylko mało realne 
marzenia nacjonalistów. Niemieccy rol- 
nicy i socialni demokraci maja dla 
swej polityki współpracy z rządem 
czechosłowackim wystąrozająco silne 
opatcie w społeczeństwie, łączące się 
z wiażnemi kwestiami gospądarczemi. 
Nie wiadomo jednak, czy agitacja Szo- 
winistyczna nie przewróci w głowach 
części bodaj tych mas, które obecnte 
popierają polityke współpracy i lojal- 
ności, To stać sie może zawsze, a ze 
wzrostem bezrobocia, część robotni- 
ków dziś zorgamizowana w niemiec- 
kiem sironnictwie sącjalno-demokrafty 
cznem może chcieć przęjść do narodo- 
wych socjalistów, podobnie jak stać się 
to może z częścią chłopów, zniechęco= 
nych kryzysem rolnictwa. 

Przed kilku miesiącami zwrócił po- 
wszechną uwagę proces, jaki prokura- 
torja musiąła wytoczyć członkom nienL 
organizacji narodowo - socjalistycznej 
„Vołksgport*, Proces ten, który odbył 
Się w Bernie Morawskiem, dostarczył 
sporo materjału. Świadczacego. iż hi- 
tlerowcy w Czechosłowacii byli zwia 
zani pewną wiezią organizacyjną z 
partią Hitlera w Rzeszy i że swoją pół 
wojskową organizację sportową pro. 
wadzili ku celom niezgodnym z po- 


stułatem calości państwa  czechosło= 
wackiego. Teraz zaś, w ostatnich 


dniach miał miejsce dalszy akt tei 
(Ciag dalszy na stronie 6-61). 


„Onmia mala scientia vincet“ „Wszy- 
siko złe wiedza zwycięży" wie- 
rzył że wszystko złe na tym Świe- 
cie fizyczne, duchowe i polityczne 
jest tylko przemiiającym objawem, 
który z postępem przejdzie do smęt- 
nych wspomnień przeszłości, Za taki 
staty pierwiastek „zła“ uważał alko- 
hol, który zwa!czał słowem i przykła 
dem, będąc wytrwałym abstynentem. 

roroczą była jego jeszcze w r. 1878 
wypowiedziana przepowiednia, że po- 
tęgd carskiej Rosji zg'nie przez piiań- 
stwo i biurokrację niemiecką, 

Dla nas Polaków pamięć Dybow- 
skiego pozostanie czegodna na wieki 
z dwu względów, W narodzie naszym 
nie mamy tak wielkich odkrywcówe 
Podróżników, jak inne narody europe} 
skie i zasługi nasze około poznana 
krajów egzotycznych są znikome. Bo 
w okresie wielkich odkryć w wiekach 
XV—XVII byliśmy narodem wyłącz- 
nie „lądowym“, a w okresie podbicia 
przez Europę kuli ziemskiej, w wieku 
XIX, narodem bezpaństwowy mr. 
Wiśród nielicznych naszych podróżni: 
ków-ndkrywców {naczelne miejsce 
e właśnie Benedykt Dybow- 
ski. 

Ale dla szerszych warstw większa 
aureole ziednuje mu stanowisko, w 
jakiem odkryć naukowych na Syberii 
dokonał, stanowisko zesłanego człon- 
ka Rządu Narodowego z r. 1863. To 
połączenie gorącego, czynnego patria 
tyzmu z oddaniem się pracy nauko» 
wej i z ideą braterstwa ludów, której 
wyrazem były jego zainteresowana 
dla kwestii esperantyzmu, powyżel 
wspomniane, — składa się właśne na 
wielkość duchową postaci Benedykta 
Dybowskiego. 

RK 


(Dalszy ciąg ze strony 5-tei.) 


sprawy. Parlament czechosłowacki 
wydał sądowi czterech posłów partii 
niemieckich narodowych socjalistów, 
gdyż przewód sądowy udowodnił w 
czasie procesu bęrneńskiego, że wspo- 
magali oni ową antypaństwową orga- 
nizacjęe „Volksspont“. 

Z Niemiec jednak nadchodzą groż- 
bv. Pisrna tutejsze przedrukowały ar- 
tykuł z „Premssischer Pressedienst“, 
organu Hitlera jako kanclerza. w. któ- 
rym się Czechosłowacię przestrzega 
przed „uciskaniem' ruchu marodowo-Sso- 
cialistycznego i żąda dania Niemcom 
w całem państwie pełnej autonomii, 
— „ieżeli Czechosłowacia chce być w 
dobrych stosunkach z Rzeszą“ (!). Nie 
mieckie pisma zaś w Czechach podkre- 
ślaja to i twłerdzą, że Czechosłowa- 
cia jakoby nie ma innei drogi przed 
sobą, jak tylko staranie się o przyiaz- 
ne współżycie z Rzesza niemiecka. 

Rząd praski nie zamierza się z owe 
mi groźbami liczyć. Spodziewamy się 
też, iż w sprawie hitlerowców powe- 
źmie odpowiednio energiczne kroki. Że 
i idea Ścisłej współprący z Polską na 
tem zyska — to chyba jasne. 

h=k b-i. 


Melioracia Polesia. 


Przed kilku dniami odbył się w Pol- 
skiem Towarzystwie Politechnicznem 
zbiorowy odczyt poświęcony sprawie 
metjoracji Polesia. Jako prelegenci wy 
stąpili: inż. J. Pruchnik, dyrektor Biu- 
ra Projektu Meljoracji Polesia, i pro- 
fesorowie D. Szymkiewicz, S. Kul- 
czyński i Polański. 

Dyrektor Pruchnik przedstawił ze- 
branym stan obeony prac mad przy- 
gotowaniem ogólnego planu melioracji 
Polesia, która to meljoracja umożliwi 
w przyszłości użytkowanie rolnicze 
2 milionów hektarów podmokłych 
gruntów. Prace te, rozpoczęte w r. 
1928 są wykonane w 80—90 proc. ? 
w r. 1934/35 zostaną zakończone. Pre- 
legent podkreśli! doniosłą rolę, jaką w 
pracach poleskich odegrały badania 
uatkowe, prowadzone przez zapro- 
szonych specjalistów, Badania te były 
konieczne, gdyż nie można tu było po 
slugiwać się zwykłemi wzorami że 
względu na wielki obszar į liczne oso- 
bliwości terenów. 

Wyniki wspomnianych prac badaw- 
czych zostaly następnie przedstawio- 
ne przez następnych prelegentów: 
prof. Szynmikiewicz omówił badania 
ekonomiczne, prof. Kulczyński — tor- 
fawe, prof. Polański — geologiczne. 

Jędnem z głównych zagadnień opra 
cowywanych na Polesiu przez uczo- 
nych iest nieicdnokrotnie poruszana w 
prasie sprawa grożącego iakoby prze 
suszenia. Prelegenci wykazywali, że 
przy nalsżytem wrząprowadzełniu to- 
bót meljoracyjnych przesuszenią mo- 
Zna uniknąć, Conajwyżej pewne ma- 
le skrawki terenu mogłyby ulec prze- 
suszeniu, 
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Działalność instrukcynej | 
kolumny przeciwgrużliczej. 


Przy departamencie służby zdrowia 
Ministerstwa Opieki Społecznej utwo- 
rzona została  instrukcyjna kolumna 


nrzeciwiaglicza, która będzie przy- 
dziełana kolejno do poszczególnych 


województw nu okres od 2 do 3 inis- 
„jecy. w celu uszrawniena dzia'alno- 
"at przychodni przectwiagliczcji | Ca 
ief orgamizacjj zwalczania iuwlicy. Mi- 
misterstwo op społ. opracowało sne- 
cialny regulamin organizacyjny dłu 
taj kolikznty. 

W skład kolumny wchodzi inspektor 
przychodni przeciwiagliczych. iako kic 
rownik, i  instruktorką pielęgniarek. 
jasg fachowa Siła pomocniczą.: 
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PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


i grane będzie poraz ostatni w 
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lutego 1033. 


W rocznicę Rarańczy. 


Na mogile bohaterów. 


W dniu wczorajszym święgił Lwów 
uroczystość 15-tej rocznicy bitwy Le- 
gjonów Polskich pad Rarańiczą. Świę- 
to to. będące przypomnieniem ważne- 
go momentu dziejowego. iaki wyraź- 
nie zaznaczył linię ideologiczną Legio- 
nów — rozpoczęło się oddaniem liotdu 
poległym pod Rarańczą, których ko- 
ści spoczywają na cmentarzu Obroń- 
ców Lwowa pod wzniesionym na ich 
cześć pięknym pomnikiem. 

O godz. 10 rano zarot się cmentarz 
Obr. Lwowa tłumem uczestników uro 
czystości, wśród których obecni byli 
przedstawiciele władz oraz stowarzy- 
szeń i organizacyj wojskowych z€ 
sztandarami, Przybyli: imieniem p. 
Wojewody nacz. Wydz. Kwaśniewski, 
gen. Czuma z licznymi porzedstawicie- 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


Czwartek 


Juljany 
lutro: Konstancji 


Wschód słońca 6'51 
Zachód słońca 1650 


lutego 
1933 


TEATR WIELKI. 


Czwartek, 16 lutego, godz. 7'30 „Zbói- 
cy'. Abon. ni. 7, 
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TEATR ROZMAITOŚCI. 


Czwartek, 16 lutego, godz. 730 przed- 
stawienie zakupione, „Mademoiselc”. 


SALA COLOSSEUM. Film „Na pary- 
skim dworcu“, Rewia „Ach te cyganki“. 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Dom Nr.13“ oraz „Trebacz 
Film z Paragwaju. 

APOLLO: „Romeo į Julcia Sp. z ogr. 
odp.“. + 

ATLANTIC: „Ariana“, 

CASINO: „Czemp“. 

CHIMERA: „Teodozia-Sebastopo! . 

GRAŻYNA: „Pieśń nocy“. 

KOPERNIK: „Rajski ptak”, 

MARYSIENKA: „Rajski ptak‘ 

OAZA: „Ozniskp” oraz rewia. 

PALACE: ATA Wi sen“, 

PAN: „Zung 

PASAŻ: Ww otchłani 
„Rycetz mroku". 

PROMIEŃ: „Droga do raju“, 

RAJ: „Hotel studentów”: 

"STYLOWY: „X. 27. Marlena Ditrich‘ 
oraz rewia. 

ŚWIT: „Pieśń o atamanie 

UCIEGHA; „Plan W“ oraz rewia. 
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Mórz“ oraz 


Imre Ungar niewidomy pianista i I. Lau- 
reat Konkursu Szopenowskiego wykona 
program X. Mistrzowskiego koncertu, któ- 
ry się odbędzie jutro w piątek. W pa- 
mięci naszej muzykalnej Publiczności mie- 
watpliwie pozostały potężne wrażenia, ja- 
kie wywarł ten z Bożej łaski artysta wy- 
konaniem arcydzieł muzycznych, a zwła- 
szcza utworów Chopina. O niebywalem 
powodzeniu Ungara we Lwowie świadczy 
fakt, że w niespelna jednym miesiącu ar- 
tysta ten grał cztery razy w zapełnionej 
do ostatniego micisca sali. Piatkowy kon- 
cert Ungura zapowiuda również Świetne 
powodzenie, 321) 

— — 


— Teatr Wielki, Ostatnie przedstawie- 
nie wieczorne „Zbójców'* Fr. Schillera. 
„Zbójcy” arcydzieło litcyatury Światowej 
porze wie- 
dnia 16 bm. Wy 
na naszej scenie 
artystycznym O~ 


czornej dziś w czwartek, 
stawienie teko dramatu 
stało się ewenementem 
śromnej wegi. Realizucia sceniczna „Zbój- 
ców“ oparta na monumentaliych podsta- 
wach nowego teatru działa  niezmieruie 
sugestywnie na widzów. Trzon ideowy 
został znakomicie podkreślony wnikliwa 
reżyseria W. Radulskiego, Ciekawe deko- 
c A. Prouaszko. W głównych ro- 
a pp.: M. Malanowicz, J. Strachocki, T- 
Białoszczyński. SŁ Michułowicz, | Ber- 
ski, WŁ Krasnowiecki, Wł, Brochwicz, St. 
Pobóg. St. Jaśkiewicz i inni, Abonament 
mr. 7. Bilety do nabycia w kasach Tea- 
trów Miejskich oraz w Kasie biura ABO, 
Rutowskiezo 2 firma Anoda lel 26-50. 
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| mu z pomocą zawiązał się komitet, któ- 


lami władz wojskowych, prez. miasta 
Drolanowski, prez, Dyr. kolej. Wiktor. 
zast. star. grodz. Matejski, kom. P. P 
woi. Kozielewski. prez. Zw. Obr. Lwo 
wa pos. Ostrowski delegacje II i IH 
pułku Legionów, I pułku szwoleże- 
rów, delegacie wszystkich formacyi 
wojskowych, szeregi Strzelców. Le- 
głonistów, Przysposobienia Wojskowe 
go, grupy młodzięży szkolnej i in. Ho- 
bory wojskowe oddała kompania ho- 
norowa 40 pp. z orkiestrą. 

Po modłach  żałobnych 
przed pomnik bohaterów z pod Rarań- 
czy, gdzie przemówił pułk. Zygmun- 
towicz., poczem złożono na grobie po- 
ległych liczne wieńce, a orkiestra o- 
degrała Hymn państwowy. 


qdano się 
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— Teatr Rozmaitości. „Mademoisclle" 
znakomita komedia J. Devala grana jest 
codzieniie przy zapełnionej widowni w 
Teatrze Rozmaitości. Publiczność raz po 
raz przerywa grę aktorów rzęsistemi 0- 
klaskami. porwana czy to interesuiąceni 
powiedzeniem, czy koncertową wprost 
gra wykonawców. W sobote, dnia 18 bm. 
arana będzie „Mademoiselle * w Teatrze 
Wielkim. Abonament ur. 7. Dzisiejsze 
przedstawienie sprzedane, Abonament ABO 
nieważiy. 

— Zasłużony dyrektor teatru, człowiek, 
który ukochał Lwów, poświęcając mu naj, 
pięknicjsze łata swej pracy artystycznej, 
zachorował niebezniecznie i znalazł sę w 
maicięższych warunkach. Celem przyjścia 


rego staraniem  cdbędzie się w sobote, 
dnia 18 lutego o godz. 3.30 popol, w Tea- 
trze Wielkim przedstawienie świetnej ko- 
medji Molnara „Olimpia“. Z wszelką pew- 
nością cały Lwów przyklaśnie tej pięknej 
akcii i zjawi się tłumnie na  sobotniem 
przedstawieniu.  Przedsprzedażą biletów 
zajmują się członkowie komitetu oraz ka- 
sy Teatrów Miejskich i biuro ABO. 

— Leon Wyrwicz, znakomity humory- 
sta, laureat konkursu polskich 
stów, wystapi gościnnie tylko dwa razy 
na scenic Teatru Rozmaitości w sobotę 
18-g0 i w niedzielę 19-go lutego br, o 
godz. 7,30 wiecz. w mistrzowskiej inter- 
pretacji swych monologów, w których od- 
nosi stale wielkie sukcesy artystyczne, Te 
dwa wieczory odbęda się pod hasłem 
„Humor zwalcza kryzys“ i „Humor koi 
nerwy“. Na repertuar złożą się: „Mam 97 
lat“, „Opera“. „Trzynastka“ itd, Bilety 
nabywać moża wcześniej w kasie Tea- 
tru Wielkiego 4 w biurze ABO, Rutow- 
skiego 2. 

-— Premiera „Cezara ł Kleopatry" G. B. 
Shawa, Premiera Świetnej komedii G. B. 
Shawa „Cezar i Kleopatra“ odbędzie się 
już wc wtorek, dnia 21 bm. Będzie to jie- 
den z najciekawszych wieczorów teatral- 
nych obecnego sezonu. Reżyseria Spo- 
czywa w rękach J. Strachockiego. Głó- 
wne role graja pp.: J. Martini (Kleopatra) 
i T. Białoszczyński (Cezar). 

——  Niebywały sukces „TannhAdusera", 
Wczorajsza premiera „T[anuhausera* od- 
była się przy szczelnie wypełnionej sali, 
a licznie zgromadzona publiczność gorące- 
mi oklaskami darzyła dyrygenta i wyko- 
nawców za wysoki poziom artystyczny 
całego tego przedstawienia. Jednakże ze 
względów repertuarowych  „Tanahduser" 
gramy będzie jeszcze tylko jeden raz w 
piatek 17 bm, toteż należy korzystać ze 
sposobności á wybrać się na piątkowe 
przedstawienie. Pomimo wielkich kosztów 
związanych z tem przedstawieniem ceny 
miejsc zniżonc od 45 gr. do 5.20 zł. Przed 
sprzedaż w kasie Teatru Wielkiego i w 
Małop. Ajencii Reklamowej, ul. Chorąż- 
czyziy 7. 

-— Jubileusz dyr, Adama  Dolżyckiego. 
W ramach  przepiękuego przedstawienia 
operowego, jakiem będzie premjera „Don 
Carlos", wystawianego przez generalnego 
reżysera Państwowei Opery Wiedeńskiej 
dr. Wallersteina, odbędzie się uroczystość 
20-lccią pracy dyrygenekiei zasłużonego 
dyrektora opery lwowskiej Adama Dołży- 
ckiego. W najbliższych dniach odbędzie 
się posiedzenie komitetu honorowego. któ- 
ry Opracujc przebieg całej uroczystości 
jubileuszu. 

—- Dwa występy świetnego Śpiewaka 
Agostino Casavecchi. W dniach 19 i 22 
bm. wystąpi w Operze Lwowskiej znako- 
mity tenor liryczny opery La Scala w Me 
diolanie Agostino Casavecchi, którego u- 
słyszymy w operach „Faust“ i „Cygane- 
rja“. Ceny miejsc od 1 zł. do 10 zł, przy- 
czem posiadacze kart uczestnictwa ko- 
rzystają z 25-procentowci zniżki biletów. 
Colosseum. Dziś 9-ta premiera nai- 
mowszej przebojowej rewii pt. „Ach te cy- 


humory- * 
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Ze spraw miejskich. 


POSIEDZENIE SEKCJI Il. 


We wtorek odbyło sie posiedzenie 
Sekcii finansowei pod przewodnic- 
twem prez. Hoeflmgera i przy współ- 
udziale wiceprezyd. dr. Kubałi oraz 
generalnego referenta budżetu dr. 
Brzeskiego. R. Kwiatkowski E. rofc- 
rował sprawę zmiany statutu podatku 
od publicznych zabaw, rozrywek į wi- 
dowisk w zwiazku z rozporządzeniem 
Ministra Spraw Wewy. z listopada 
1933 r. Nad teferatem rozwinęła się 
obszerna dvskusia, w której brali u- 
dział rr, Maksymowicz, Lewicki, dr. 
Rothfeld, dr. Schmorak i wiceprezyd. 
dr. Kubala. Sekcja H po poczymnienit 
kilku poprawek przyjęła wnioski Ma- 
gistratu, Z referatu dr. Sokala uchwa- 
lono instrukcję w sprawie poboru ko- 
munalnego podatku od zaprotestowa- 
nych weksli, a to celem uiecia togo 
poboru w pewne normy. 


POSIEDZENIE SEKCJI IV. 


Na posiedzeniu Sekcii IV. odbytem 
l4 bm. pod przewodnictwem r. Wio- 
dzimirskiego w obecności pp. wice- 


prezydentów lrzyka i Chajesa. zala- 
twionmo z referatu r. dr. Ruffa budżel 
Miejsk. Zakładu czyszczenia miasta i 
z referatu r. Włodzimirskiege budżet 
BZ XI Fa ieczeństwo Dubhezic". 
Oba budżety uchwalono z licznemi re- 
zoluciami. 


POSIEDZENIE SEKCJI V. 


Sekcia V pod przewodnictwem! prez. 
Laskownickiego obradowała nad pre- 
liminarzem budżetowym Dz. VI „O- 
Świata" (ref. prof. Chlamtacz); Dz. VII 
„Kultura“ (ref, r. Deszberg); Dz. X 
Eoee roluictwa“ (ref. dr. Zy- 
gulski; Dz, KI „Popieranie przemysłu 
i handiu* (ref, r. Deszberg): oraz fun- 
duszu  Ducheńskiego i fundusze po- 
życzkowe (ref. r. Żygulski). Odnośnie 
budżety uchwalono z licznemi zinia- 
nami i rezołuciami, 


cziki w wykonaniu ulubień + w publicz- 
ności oraz nowo zaengażowan,ch sił: Hen 
ryka Wróbcl-Wróblewskiego znanego pio- 
senkarza iniędzynarodowego (najlepszy ma 
Śladowca Chenkina), Trio Velston amery- 
kańscy żougłerzy, Nina Tomska b. wodo- 
wilistka teatru „Qui pro quo“ i Alfred 
Kamiński bezkonkurencyjny imitator zwie 
rząt. Na ekranie poraz pierwszy we Lwo- 
wie film pt. „Na paryskim dworcu“. 


— Legioniści! Wyjazd do Warszawy la 
Ogólno-Legjonowy Zjazd z okazii 15-lccia 
Rarańczy, nastąpi ze Lwowa pociągiem 
specjalnym 0 godz. 23,45 jutra ti. w pię- 
tek. Koszt przejazdu tam i z powrotem 
zł. 6.70. Pragnący udać się na Ziazd win- 
ni zgłaszać się w Sekretariacie Zwiazku 
do czwartku ti. 16 lutego 1933 w godzi- 
nach od 5-tej popołudniu do 9-tei wieczór. 
celem wpłacenia należytości i wpisania 
się na listę uczestników Zjazdu. 

— Uroczysty wieczór ku czej Dybow- 
skiego pod protektoratem rektorów wyż- 
szych uczelni odbędzie się dziś, we czwar 
tek 16 bm, o godź. 7.30 wieczorem w wiel 
kiej sali Instytutu Technologicznego (ul. 
Boeurlarda 5). Wieczór ten zaszczyci Sswo- 
ja obecnością słynny bakteriolog profesor 
Uniw. Jag. dr. Odo Buiwid z Krakowa, 
który wygłosi wstępne przemówienie ja- 
kö prezes Del. Stow. Esp. w Polsce. Uro- 
czystość ta stanie się niezawodnie głębo- 
kim hołdem wszystkich sfer kulturalnych 
Lwowa dłą pamięci zasłużonego Uczone- 
go, który w grodzie naszym spędził po- 
łowę swego pracowitego życia. przyspa- 
rzając chwałę nauce i służac szczytnym 
ideom ogólno-ludzkim. 

-— Polska i Pomorze, W sobotę dnia 13 
lutego br. odbędzie się w Stanisławowie 
w Sokole-Belweder staraniem Koła Stani- 
sławowskiego Związku Obrony Kresów 
Zachodnich odczyt prof. Jasińskiego pt. 
„Polska i Pomorze“ ilustrowany obraza- 
mi śŚwietlnemi. 

— Towarzystwo Geograficzne wc Lwo- 
wie urządza dnia 17 lutego br. posiedze- 
nie naukowe z wykładem prof. dr. Odona 
Bujwida pt. „Aklimatyzacja rasy białej w 
Brazylii”. 

— Telegram. Staraniem A. ©. Z. S. w 
dniu 16 bm. o godz. 19 (7 wieczorem) w 
lokalu własnym przy ul. Kurkowej 1. 12 
odbędzie się odczyt p. naczel. Sochań* 
skiego pt. „Mniejszości w Polsce“. Wstep 
wolny. Wprowadzeni goście mile widziani. 

— W Katolickim Związku Polek (ul. Ru- 
towskiege 13) w piątek dn. 17-g0 bm. 0 
godz. 17 wygłosi odczyt ks, Michał Do- 
bija pt. „Wrażenia z piejgrzymki. do.. Zle- 


mi sw.“ z obrazami  Świetlnemi. 
wolny. Goście mile widziani. 

— Połskle Towarzystwo Polltechniczne 
zawiadamia swych członków, że w piątek 
17 lutego 1933 r. odbędzie się w sali To- 
warzystwa ul. Ziniorowicza 9 posiedzenie 
Sckcii Lotniczo - Samochodowej P. T. P., 
ua którem p. dr. inż. Stefan Neumark wy- 
ełosi odczyt pt. .Zugadmienia i metody 
mechaniki lotu“, Przed odczyteni odbę- 
dzie się ukonstytnowanie Sekcji, Początek 
bunktualnie o godz. 18.30. Goście wprowa- 
tzeni przez członków mile widziani, 

— IX odczyt dyskusyjny w Związku A- 
kadem. Młodzieży Złednocz. (Sobińskiewo 
7 wygłosi w czwartek 16 bm. o godz. 
7.30 wiecz. dr. Henryk Rothbart pt. „Przy 
szłość Europy“. 

— Rodzinę śp. Romana Bodyńskiego u- 
prasza się o jawienie w biurze Polskiego 
Towarzystwa Opieki nad Grobami Boha- 
terów we Lwowie. ul. Halicka 20, p. IL, 
m. 6 w sobotę w godzinach od 6—8 wie- 
czerem. 


— Naiweselsza noc karnawału  tegoro- 
cznego to wieczór tańca „U malarzy”, u- 
rządzany dnia 19 lutego br. przez Lwow- 
ski Związek Zawodowy Art, Plastyków 
godz. 22 w salach „Cyganerii'* Hotelu Kra 
kowskiego. W części literacko-artystycz- 
rej program żywy i barwny. Udział biorą 
naiwybitniejsi literaci: lwowscy 4 artyści 
teatrów miejskich, Wytworny i wyborny 
dowcip przejedzie się po ukoronowanych 
głowech sztuki, teatru, muzyki, mody i 
sportu, Również i strona dekoracyj — pel- 
na werwy i humoru zapowiąda się 
świetnie, Na liczne zapytania, skierowane 
do Komitetu podaje się do wiadomości. że 
kontrola zaproszeń będzie ściśle przestrze 
gana Z powodu silnego napływu zgło- 
szeń, a ograniczonej ilości pozostałych je- 
szcze zaproszeń, Komitet był zmuszony 
zamknąć chwilowo listę zaproszeń. Do- 
datkowe zaproszenia wydawąć się będzie 
jeszcze w dniach 17 i 18 bm. godz. 18—20 
w „Cyganerii. Prawdziwy Lwów tj. kul- 
turatny i zarazem wesoły spotka się więc 
dnia 19 lutego na tanecznym vernisażu 
„U malarzy“. 

— Polski Związek Kręglarski we Lwo- 
wie urządza 25 lutego br. kostjumówke 
kręglarską w Salach Mieszczańskicgo To- 
warzystwa Strzeleckiego przy ul. Kurko- 
wej 23a., 


wstęp 
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Nr. z dna 17 iulego 1948. 


Policja przeszkodziła ograbieniu | 
wędlin arni. 


Wczorajszej nocy ieden z posterun- 
kowych, przechodząc ulicą Hofmana, 
uirzał w wędliniarni Framciszką Krau- 
sego (kamienica nr. 20) światło oraz 


, usłyszał wydobywające się z wnętrza 


— Osobiste. Prof, dr. Bartel powró- | 


cil dziś rang z Warszawy dg Lwowa. 


- 
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— Msza święta za duszę śp. proi. 
dra Włodzimierza Łukasiewicza od- 
prawiona zostanie w piątek dnia 17 
bm. o godz. 9-tej w kościeęłe OO. Je- 
zuitów we Lwowie. 

— Troski Magistratu lwowskiego o 
pomieszczenie bezdomnych, Magistrat 
lwowski zajmował się ostatnio bardzo 
ważną kwestją pomieszczenia bezda- 
mnych, których liczba powiększyła się 
vość zmacznie. W toku dyskusji wysu= 
wano szereg projektów co do należy- 
tego rozmieszczenia bezdomnych w 
mieście i zapewnienia im opieki publi- 
cznej. Wśród projektów zgłoszono ró 
wn eż plan zużytkowania pewnych bu” 
dynków, należących obecnie do mia” 
sta, pozostałych po zakładach obrób- 
ki drzewa na Persenkówce, zgłoszono 
też inne proiekty dotyczące budowy 
pewnego rodzaju osiedla na krańcach 
dzielncy IN. Jak się dowiadujemy, 
przeważa Opnja Sskoncentrowanią te=- 
go rodzaju akcji społecznej w tej dziel 
ncy, która pod wzg'ędem urządzeń 
sanitarnych, istnienia kuchni obywates 
skich, op eki san tarnej i zwartej kon- 
iroli — na to najbardziej się nadaje. 
Koncentrację osiedła dla bezdomnych 
uznają kompetentne czynniki, jako to- 
lę zasadniczego znaczenia j należy spo 
dziewać się, że pierwsze budynki dla 
bezdomnych staną na krańcach dziel- 
uicy trzec.ej. 

— Pilne zlecenie twowskiego ZUPU 
do wszystkich Kas Chorych. Jak już 
donosiliśmy, ZUPU lwowski wydał 
polecene w sprawie generalnego za- 
tatwienia wypłaty wszystkich zale- 
głych należności bezrobotnych praco- 
wników umysłowych. Należy dodać, 
że połecenie wypłaty w 100 proc. za- 
ległości oraz polecen'e dalszej wypła- 
ty miesięcznych zasiłków w całości 
wydane zostało do wszystkich funk- 
cionujacych na terenie Państwa Kas 
Chorych, tj. do 64 Kas. Zarządzenie to 
spowodowane zostało stanem faktycz- 
nym, że różne Kasy na terenie całego 
Państwa wypłacają z polecenia lwow- 
skiego ZUPU zasiłki osobom przeby= 
waliącym w odmośnych miastach. 
W ten sposób sprawa zaległości bez- 
robotnych pracowników umysłowych 
została całkowicie uregulowana. 
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głosy. Zaintrygowany tem zaalarmo- 
wał IV Komisariat, skąd przysłano 
jeszcze dwóch posterunkowych. Polt- 
cjanci zaczekali przed drzwiam; skle- 
pu. Rzeczywiście, po chwili wyszło 
siammłąd dwóch osobników, dźwigając 
na plecach potężnie wyładowaine wor 


; ki. Na widok policji stanęli jak wryci : 


Okazało się, że do worków tych za- 
ładowana była cała zawartość sklepu 
Krausego. Obu złodzieji aresztowano. 
Na komisarjacie 


i 
i 
1 
;dnym z nich jest znany lwowski „król 


okazało się, Że je- : 


| kasiarzy”, Kazmierz Kuźmiński, Towa : 


rzyszył mu w tej wynrawie Piotr Sut | 


czaniuk, Charakterystyczne jest, że 
Kuźmiński ną kilka godzin przedtem : 
opuścił więzienie, w którem spędził | 


ostatnio 6 tygodni. 


$trzały 11 dworcu czerniowieckim. 


Wczorajszej nocy w pobliżu wago- 
nów węgla pełnił służbę strażnik ko- 
lejowy Jó;  Mazurkewicz, Nagie za- 
uważył en ną grupę osób, skrada- 
jącą się w ..«mności w stronę węgli. 
Mazurkiewicz wezwał tych ludz: do 
opuszczenia strzeżonego terenu, Wów 
czas tajemnicza ta ekipa obsypała go 
gradem przekleństw, a nawet jeden 
z napastników chcat go uderzyć ki- 
jem. Przestraszony Mazurkiewicz po- 
czął się cofać, widząc zaś. że napastni 
cy wcale nie odchodzą, strzelił w ich 
stronę z rewolweru. Na odgłos strza- 


łu cała ta grupa rzuciła się do w 
cieczki. 

Później dopero wyszło na jaw, że 
strzał Mazurkiewicza był celny. Za- 
raz bowiem po tem zajściu wezwano 
pomocy pogotowia ratunkowego na ul. 
Szumiańskich 5. Leżała tu w jednem 
z mieszkań 28-letna Janma Balicka, 
ugodzona kulą rewolwerowąa w plecy. 
Pogotowie zabrało ją do szpitala. Za- 
raz rang policja wdrożyła w tej spra- 
wie dochodzenia, Okazało się,. że Ba- 
licką wraz z koleżankami brała udział 

| w wyprawie po wegiel, Ją to dosięgła 
kulą z rewolweru Mazurkiewicza, 


Odyssea lwowskiego gimnazjalisty. 


Przed kilku tygodniami uciekł od ro- 
dziców pewien uczeń 7 klasy lwow- 
skiego gimnazjum, Ucieczkę tę spowo 
dowała zła nota, otrzymaną w szkołe. 
Rodzice poszukiwali syna na wszyst- 
kie strony, jednak bezskutecznie. Wró 


' cif on dopiero wczoraj. Przyznał się, 


= a ae me M O ZZ OAZA ON Z WA o r 


że bawił przez cały czas w Tłumaczu 
u swego byłego kolegi szkoimego, Mie 
czysławą Klimkiewicza, Gdy odieżdżał 


przechowanie jakiś mikroskop. 

We Lwowie młodego zbiega zatrzy 
mala policja, Znaleziono przy nim ten 
mikroskop i odrazu stwierdzono, że 
pochodzi z kradzieży w gimnazjum 
humackiem. Wobec tego mikroskop 
odesłano do Tłumacza, tamtejsza zaś 


do Lwowa, Klimkiewicz dał mu na 
i 
' policja aresztowała Klimkiewicza. 


Dziecko choruje z tęsknoty za matką. 


Do policji lwowskiej zwrócił się 
Władysław Zżólkiewicz (Stryiska 72) 
z prośbą o interwencję w niezwykłej 
sprawie. Od 15 lat żył on w konkubi- 
nacie z Haliną Wolańską. Pożycie ich 
było szczęśliwe, owocem zaś tego 
był 8-letni synek. Przed kilku tygo- 
dniami Wolańska porzuciła Ziółkiewi= 
cza, przenosząc się do krewnych w 


Z SALI ODCZYTOWEJ. 


| Bydgoszczy. Synka zostawiła na opie- 
ce Ojca. Tymczasem dziecko z żalu za 
inatką popadło w chorobę. Od czasu 
jej wyjazdu nie chce przyjmować mpo- 
karmów ani chodzić do szkoły, Z dnia 
na dzień opada z sił, Zrozpaczony Ziół 
kiewicz wniósł prośbę do policji o od- 
szukanie Wolańskiej i nakłonienie jel 

| do powrotu. 


O kolebce Paryża. - 


Słowo „Paryż“ wyinawią Się ina- 
czej, niż nazwę jakiegokolwiek miasta 
da świecie. W fascynującem imieniu 
stolicy Francji, która od długich stule- 
ci przemożną swą indywidualnością 
urzeka umysły całego Świata, zdaje 


` się szumieć wir niezmożomego, tętnią- 


mek Z A 


ccgo w niej życia, jednocząc w jeden 
czarodziejski akord rytm modnej 
współczesności z bohatersko - lirycz- 
ną nutą romantyzmu i dalekiem echem 
Średniowiecza, wynurzającem : się z 
kamiennych, klasycznych rysów sta- 
tego Paryża. 


Żadna ze stolic całego Świata nie 
miała tak dominującego wpływu na 
dzieło kultury swego kraju, żadną nie 
zrosła się tak nierozdzieliic z jego 
historią, sztuką, rozwojem, inne mia- 
sta w głęboki cień usuwając. Żadna nie 
stała się w tym stopniu własnością 
całego świata kulturalnego, łącznikiem 
umysłowym całej ludzkości, wycho- 
wawczynią jntelektów najrozmaitszych 
narodów, marzeniem j tęsknotą, a 
częste drugą ojczyzną ludzi z dalekich 
stron, którzy kiedykolwiek odetchnąć 
mogli jej atmosferą, 


Rzecz zatem zrozumiała i słuszna, 
tà już druga z cyklu Drelekcvi go Fran 


cii, urządzonych przez Izbę handlową 
polsko - francuską, miata za temat 
Paryż. Inż. arch. Adolf Mściwujewski, 
który podjął się skreślenia dziejów i 
Opisu najstarszej ozęści Paryża, wy- 
rosłej na wyspie Sekwany, iIe de la 
Cite, umiał dać w odczycie swym 
właściwy wyraz owemu charakterowi 
Paryża, pełnemu siły j uroku, jakiemu 
prastary ten gród zawdzięcza swoje 
wyjątkowe stanowisko, czyniące go 
czemiś więcej — jak to określił prele- 
gent — niż tylko pojęciem geograficz= 
nem, 

Być może. iż tajemnica ta leży wła- 
Śnic w sędziwym wieku grodu, zało- 
żonego ongi przez starożytnych Cel- 
tów pod nazwą Lutecji, pośród wód 
Sekwany na ważnym szlaku handlo- 
wym, a z biegiem czasu narastającego 


NN Z Z ZOZ 


w wartości, jakie mu przynosiły ko- 
lejno wieki i ludy — Gallowie, Rzy- 
rnianie, Frankowie, Francuzi od śred- 
miowiecznych rycerzy i bardów 
pokolenie nowych czasów. 


Serce Paryża stanowi wysepka na 
Sekwanie, wielkości naszych wałów 
Hetmańskich od gmachu teatru po kor 
lumme Midkiewicza, połączona Szere= 
giem mostów z lądem stałym, wysep- 


po 
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Bal dziecięcy w przedszkolu 
ochron. im. Jachowicza. 


We wtorek 14 b. m. odbył się w 
Przedszkolu przy Państwowem Semi- 
narjium ochroniarskiem im, Jachowi- 
cza bal dla dziecj, urozmaicony nader 
ciekawym programem produkcyj ar- 
tystycznnycii dziatwy, wykonanych 
pod wytrawnem kierownictwem p. Na 
talji Cicimirskiej, przy współudziale 
uczenie 1H kursu Seminarium. 


Przed oczyma widzów przesuwały 
Się udatne obrązki pomysłu uczenie, 
jak pochód marynarzy z Gdyni. aktu- 
any w związku z uczozeniem rocznie 
cy odzyskania dostępu do morza; tań- 
ce rytmiczne dzieci przy akompania- 
anencie fortepianu; wesele krakowskie, 
krakowiak pod kierunkiem conferen- 
cierki, jednej z dziewczynek Przed- 
szkola; taniec kotków i lalek, Następ- 
nie odbyło się zebranie towarzyskie 
milusińskich i spożywanie łakoci po 
żmudnych wysiłkach. 


Jest to piąta z rzędu wielce udatna 
impraza, urządzona z iniciatowy nie- 
strudzonej kKkierowniczki Przedszkola 
p. Cicimirskiej, która stwarza dosko- 
nały teren przygotowawczy dla kans 
dydatek Seminarium. przyszłych wy» 
chowawczyń dziatwy w ochromkach i 
przedszkolach. 


Z SALI SADOWEJ. 


Wyrok na terorystów z pod 
znaku U. 0. N. 


Wczoraj popołudniu ogłoszony zo- 
stał wyrok na 16 terorystów ukraiń- 
skich, oskarżonych o zdradę główną. 


W myśl werdyktu Sądu przysię- 
słych zostali skazani Turkowski na 4 
łata więzienia, Panas 2 lata Stadnik 
2 łata, Ołeksa Metelski 4 lata. Dobry- 
woda 2 lata, Pylczuk 5 lat, Hawryło 
Metelski 2 i pół roku, Niezdropa 2 i pół 
roku, Fik, Szust i Namaka po 1 roku. 
Pozostatych pięciu uwolniono, 


Bzrziiwy strajk tancerek 
parkielowych. 


Wezcrajszej mocy w kawiarni „U: 
nion (Kościuszki 1) zastraikowały tan: 
curki parkietowe, Punktualnie o pół- 
nocy ubrały się w płaszcze i udały się 
do właścicicia kawiarni. Danielą Me- 
ka, żądajac odeń swych doke- "ów 
i zaległych gaż. Zaskoczony stanow- 
czą postawą tancerck Mek spełnił ich 
Żądamie. Straikującym iednak zemsta 
wydała się zbyt mała: rzuciły się 
więc na bufet i poczeły go dzamoałować. 
Wybiły też szyby w dzwiach wejścio- 
wych. Szał ich roskromiła  doniero 
zorganizowana przez Meka  kanśrak- 
cja kelnerów oraz wezwana przezeń 
policja. Podczas tego boiu goście w po 
płochu opuścili lokal. 


ka, micszcząca uroczy zabytek goly- 
cki Sainte Chapelle, Pala's de Justice. 
szpital Hotel Dieu i  naicenniejszy, 
uajbardzicj wymowny’ monument Pa- 
Tyża, katedrę Noire Dame. 


Obrazy pamiątek tej części iasta 
w Świetnie ujętem opowiadaniu prele- 
genta i prześlicznych przeźroczach, iłu 
strujących dawny Paryż, przesuwały 
się w umyśle słuchaczy, jak wspania- 
ły film, dający przegląd historycznych 
zmian „le de la Cite*, a zakończony 
majsilniejszem wrażeniem gotyckiego 
kolosa o dwóch ściętych wieżach. 

Licznie zebrana w sali Instytutu 
Technologicznego publiczność, wśród 
której zauważyliśmy wiele osobistości 
z naszego Świata umysłowego i arty- 
stycznego, dała serdecznemji okłaska- 
imi wyraz zadowoleniu, jakie wyniosła 
z tego interesującego odczytu, oraz u- 
zmaniu dla inicjatorów sympatycznej 
imprezy, Mich, Gr. 


Nòs dnia 17 


Piosenki Hanki Ordonówny. 


Polaka „Ivette  Guilbert'  przyma* 


mniała sobje wreszcie już niemal przy 
końcu swego turnee, po koncertach w 
Krakowie, Jarosławiu i catei plsiadzie 
pomniejszych miasteczek. o Lwowie. 
Rzecz dziwna, że tak późno. Bo chyba 
letnie występy „Bandy“ we Lwowie, 
świadczą dość wyrażnię a sentymen- 
cie blwomisn dla tei paimilszei pieśniar- 
ki. 

Entuziaści Ordonki mieli w tym 
„Wieczorze piosenek“ ucztę dla siebie 
melada. Cale dwie zadzinv. wunelnin- 
nę tylko „nią , Bez przeęplatanek w ro 
dzaiu tańców. sketchów etc. A jednak 
wrażenie wywołała 
ach kilka piosenek  wyłuskiwamych 
niecierpliwie z całej powodzi innych 
rewiewych „numerów“, wtedy w Je- 
cie, niż cala ich masa, uastepuiacych 
iedne po drugich. Bez sposobności do- 
statecznego ugelelkrtowania sie wraże- 
siem jednej, by móc przygotować się 
do rrzyięcia nastepnej, czar ich nie zéo 
będzie należytej siłv wyrazu, — Nas 
strojowy ich wdzięk nie odezwie się 
w sjuchaczach również pastrojem. Nie 
slanowią też naiodpowiedniejszegu tła 
dla nich bezbarwne deski estrady kon- 
certowej. z dwoma Iśniącemi fortepiar 
nami. Tu trzeba barw i mirażowych 
nastrojów. A wiec: dgkoracyj i efek- 
tów: świetlnych, Takich iak kostiumy 
artystki, pomyślane przez nia Sama 
cwdownę i oryginalne. 

Skalą programu bardzo szeroka. Od 
zarcików=kupiecików w stylu Zuli Po 
zorzelskiei, do porywaiących recytacyj 
i melodeklamacri. tętniacych nerwa- 
ini pełnego i intensywnego nowoczese 
nego życia, odbijaiących ból t miepo- 
trzebność zagubionych w niem dusz, 
Od łobuzerskiei miuki. szarego wet- 
niaka rodmiejskiei dziewczyny. folklo 
restycznie naiwnych iei zwrotek, do 
npaigiących Imelodyinością, poludnio- 
we Żywiałowych i zatracających sięw 
szalchym plasie namiętności hiszpań- 
"kich piosenek, A w Pporodku tego 
wszystkiego. liryczne majstersztyki 
Ordonki o doli i giedoli ludzi biednych 
i matych. Żydów z Jemenu i „iidisze 
mame“ z Nalewek... 

Wbrew spodziewaniu tych. którzy 
czytali afisze i widzieli oddzielnie i iak 
bv ma honòrowem miejscu wymienio- 
nv „Marsz żałobny ku czci Żwirki 1 
Wigyrw”. rzecz ta przeszła bez silniej- 
„zag, dla słnchacza wrażenia. Ale nie 
Ma wiqza. O ile bowiem = iak- tekst 
i muzyka utworu pozbawiane byly IŻ 
a pricrj więwszej mocy wyrazy i na- 
<łrgiu, (wina w tem autorki i kompo- 
ara). o tvie postać I gra ruchów ar- 
zasię interpretaci, chwytała 
ptzesubtelna 


m dle siniejsze. 


za serce pońrostu Swa 
wreżliwościa. 

Bodai że najsilniejsza eniocią wie- 
czaru, wł pierwszw joro punkt: Heca- 
dryca. (Tekst J, Tuwima), Ten kom- 
nieks momentów z życia ludzi na Prze 
ciwięgłyvch sobię krańcach świata, tu- 
dzi iednych z miliona, a użwigalących 
na sobie interes j uczucia miliona, 
które podkreśla liryczna nutką melodia 
zechw ilgawego iefrenu. w przedziwny 
sposób sprowadza w wyobrażni słu- 
chaczą wszystkie wielkie i nale sora- 
i 2 o zj 


Deporiacja artystów zagra- 
nicznych z Ameryki. 


dpwsadnię sie. ŻE 


„Asociated Press” 
Departament Pracy w Waszynstonie 
iozpoczął ścisłe badania dotyczace 
warunków, w których bawi w Aimetv 
ue mnóstwa oktłorńw i aktorek, zwla» 
szczą fihnoówych w Hodyvwood. Spr- 
Uziewają se. Że w naiblższym czaste 
nastąpią lczne duportacie gwiazd fil- 
mowych. ntórę bezpiawmnie urzeędluży 
s swój pobyt w Stunach Ziednocza- 
nych. Kilku takich akiorów już areszto 
"ang. Jednym z ach jest australii 
„uyk Jolm Farrow. autor setiau- 
pow Tega vel. 


Drugim — Duncan 
Renaldo z pochodzenia Ruanm, który 
występował w fikmie „Trader Horn“. 


wy Żugiowe. do ironicznego, chochoło I 
wego rodskcku. szarpnięcią się i. ka» | 
pitulacji w olsszyku „heca-dryca''..., 

A potem caly bukiecik tyck w szyst- [ 
kich piosenek. które już nieraz nawet | 
uas Lwowian czarowały, A najpiękniej 
sze z nich: Melodie Warszawy j „Mu- 
sisz”. Huragan oklasków no Musisz“, | 
piosence, którą przecież işle razy tak 
i inaczej słvszało się. uie miał sobłe 
równego w ciagu całego wieczoru. I 
naprawde wart jest tego teh księży- 
<owo-drapieżny zwit starohiszpańskiej 
melodii, przystrojony w czaTuiacą itl- 
tereretację Ordonówny. 

Dlngo musiała sie Ordenówna e 
Mraszać" sali zanim wreszcie pozwol | 
no jei odejść. Jeszcze z garderoby, w 
zwykłej sukience wybiegła pare razy 
by, dziękować i uspokajug pieustępli- 
wych entuzjastów. A trzeba, przyzuać 
że «lo najbardziej interesuiacych par- 
tyi wieczoti, należeć hy mogla obser- 
wacła tych wszystkich zahypnotyzo- 

anych i oczarowanych Lwarzy, wpi- 
tych w Ordonke oczu zachwycewny cii. 
oraz przesygonych tkluvością i wczu= 
«em się w rzecz słyszuna wyrazów 
twarzy. Tego może niadzie indziej w 
takim stopniu zaobserwować nje me- 
Żna. Tutaj leży tajemnica tautu Han- 
ki Ordonówny — poprostu ludzi cza- 
rje. Maciej Freudman. 

| 
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Francuska nagroda 
„Oxiris", 


lastytut irancueki przyzna niedlugo 
jedną z naiwiększych premij „Ozi- 
ts" w wysokości 100.000 fraków. 
Premię tę wydaje się raz na trzy la- 
ta autorowi najlepszego utworu w 
dziedzinie literatury, nauki. sztuki Inb 
techniki, Nagrode „Oziris“ wydawała 
l 


zwykle Akademia Nauk, lecz w tym 
roku obrady nad kandydaturą odbędą 
sic Ma naibliższym posiedzeninw Instytu 
lu w kwietniu r. b, Laureatami nagro- 
dy „Oziris“ byli: Albert Sorel, Louis 
Bleriot, Gabriel Voisin, 
Marja Curie i Branly. 


Jan Richepin, 


lutego 1953. 


Nowoczesny Robinson Kruzoe. 


Młynay artysta- iilmowy Douglas 
Fairbanks zabawił się przez kilka mie- 
sięcy w Robinsona na bezludnej wy- 
snie. Sklona go do tego nie tragiczna 
koniccznożć, iak bohatera mowieści Da 
niela, Defoe, ani też nowa rola w egzo 
tycznym iilmie, ale nagły kaprys fan- 
tazii, podnieconei podróżą luksusowym 
Jachtem ku kraiomn podzwrofnikowym 
i zaklad pomiedzy wspólmasażerami 0 
tysiąc dolarów. 

Zapewne mniejszą- pobudkę slanuwi 
la tu nadzieja wygranej, gdyż sumą a 
ie może zbytnio imponować znakomi 
temu  „zwiazdorowi* natomiast 
większą role odegrała chęć oderwa- 
nia sie od zsiełku nowoczesnego ży= 
cia. zrzucenia ciężaru lkonwenansów 
światów yich. zakosztowania swobody 
w otoczeniu dztkiei przyrody. no 1 zaim 
potowąmią Świau swa odwagą, orygi- 
nalnością, przedsiębierczością. Talt- 
banks pozbył się zatem modnego 
ubrauia, krawata, kołnierzyka, Duci- 
ków, skoczył do wody, uzbrojony tyi- 
ko w szczoteczkę do zębów, którą po 
wierzył swemu wiernemu psu i popty- 
naf na samotna, beztwdną wyspę, 

Pożywienierm samotnika były bana- 
uy. ananasy. orzechy kokosowe, wino 
grona, które smakowały mu lepiej niż 
uUprzykrzone befszłyki. pieczenie Í $0- 
sy. Narzędzia zrobił sobie sam z wiel- 
kich wuszel, załęzi j łyka; w ten spo- 
sób zaopatrzył się w siekiere, łopatę, 
piię. grabie. Za towarzysza swej pu- 
stelni miał Fairbanks psa. oswojona 
małpę, papuge i schwytana kozę. Pies 
łowił ryby. małpa dojła koze i poma- 
gala swemu panu przy kuchni“. By 
nie chodzić w stojn Adama w tain 
sporządził sobie Fairbanks krótkie 
spodenki. plecione z łyka, 

Spokój szczęśliwych dni na mięknej 
wyspie zamąciło pewnego dnia wtar- 
guwięcia jednego ztubydcóy_ mieszkań- 
ca Sąsieduiej wyspy, którego nowy Ro 
binson pokonał w walce na pieści, 
obezwładnił, a następyjje oswoit i na- 
zwał, „Piąltkżem Trzynastym*. Nowo- 
czesny Pietaszek modarował swemu 
pany aparat radiowy. który ztalazt na 


Luksus w Sowietach. 


Na linii Moskwa—Tyflis kursuje od niedawna pociąg luksusowy, przebywający tę 

przestrzeń w przeciągu 73 godzin. Pociąg ten wyposażony jest w luksusowe urzą- 

dzenia, jak salony, wagony radiowe, restauracyjne itd, Na zdięciu naszem widzimy 
wagon salonowy tego pocińgu. 


W sprawie rozwiązywania Rad miejskich. 


lak donosi Polska Agencia Public. 
Minister spraw wewnetrznych wydał 
dj woiewodów okdlnik. w którym po- 
leca, ghy wszelkie decyzie. dotyczące 
rozwiązywania rad miejskich, składa 
nia z urzedu członków  magistratów 
oraz usłaniawiania kosujsarzy rządo- 
wych, należące do zakresu działania 
wojewodów, wydawane były po u- 
przejniecm uzgodnieniu z Minister- 
stwem Spraw Wewiętrznych. Zarza- 
dzenie tg matywówawue jest tem, iż 
rozwiązywanie  teprezentacyj miej- 
skich w drodze unmawnięń nadzor- I 


czych wojewodów wkracza często w. 
sferę interesów ọ charakterze ogólno- 
państwowym | politycznym. 

W” sprawozdaniach kierowanycii do 
Min. Spr. Wewn, poza  uzasadnie- 
niem konieczności wydania odnośnych 
decyżyj, należy podać stan finansa- 
wy miasta, ze szozególnem uwzgłęd- 
meniem momentu, czy dla ewentualnej 
poprawy tego stanu lkonieczną jest po 
moc £ zewnątrz, czy też nowy ga- 
rząd inógłby dokonać ktej poprawy 
własnemi Środkami. 


opuszczonym okręcje na wybrzeżu ! 
zgwiesił go sobie na szyji jako doko- 
rację. Następnie uzyskał Fatrbanks 
towarzystwo młodej Papuaski i na- 
zwał ją „Sobota“, Sobota ofiarowałn 
wkrótoę Douglasowi swói grzebień, 
co u Papuasów równa się oświadczy- 
nom, ezta zatęczynowa odbyła się 
przy dźwiękach tanga, rozbrzmiewa- 
lącego z głośnika sporządzonego z 
muszli. Małpa podawała młodej parze 
ooctai) z ananasów i winognona w lu- 
pinach orzecha kokosowego. 

Towarzysze podróży z jachtu cheie- 
li Fairbanksa przestraszyć i nastali na 
wyspę gromadę Papuasów, którzy go 
związajli, W tei chwili jednak malpa 
wyskoczyła na aparat radiowy, skut- 
kiem czego rozległy sie odgłosy na- 
dawanego meczu piłki nożnej. Tubyl- 
cy przerażeni uciekli. poczen złapali 
się w. pułapkę nastawioną na zwierzę- 
tą. a malpa uwolniła swego pana z 
więzów. Po paru miesiacach Fairbanks 
wrócił do swego fraka i lakierów, zy- 
skawszy tysiac dolarów jako wygra- 
na w zakładzie, Na „naimiatkę'* za- 
brał z sobą Sobotę, która została tan- 
cerka w kabarecie... 
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Program radjowy. 


Czwartek, 16 iutezo. 


_ Lwów, (381). Godz, 1140: Codzienny 
Przeglad Prasy Polskiej, 11/50: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. Sta. Meteor. 11'58: Sy- 
znał czasu z Obserwatorium Astronomioz. 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
1010: Muzyka z plyt gramofowowych. 
1330: Urz. kom. Państw. Instyt, Meteor. 
12/85: XVl-ty koncert szkol, z Filharmonii 
Warsz. 14-15'10: Przerwa. 1510: Urz. kom. 
Państw, Instytutu Fksportowego. 1515: 
Komunikat Gospodarczy, 1525: Lwowska 
Giełda Zbożowa. 15'30: Płyty zramof. 16: 
„Polacy na Litwie i Litwini w Polsce" 
wygł. dr. Stanisław Zejmo - Zeżmis. 16'15: 
Płyty gramof. 16'25: Lekcja języka fran- 
cuskiego (kurs średni). 1640: „Księżacu 
wielkopolscy" wygł. prof. Aleksander 
Janowski z Warszawy. 17: Koncert 12-let- 
niego pianisty Lcona  Rappeła. 17'15: 
Skrzynka pocztowa dla dzieci, 17/28: Piy- 
ty zramof. 17'40: Trans, z Poznania, Od- 
czyt aktualny. 1755: Odęzyłanie prozra- 
mu ma dzień następny, 18: Muzyka lekka 
zm kaw. Szkockiej we Lwowie. 1850: Fe- 
keton liter. p. Idy Wieniewskiej, 19'05: 


Rozmaitości. 1920: Komunikat rolniczy 
Min. Rolnictwa i Reform Rolnych. 19'30: 
Kwadrans literacki. — Opowiadanie Pa 


wła Szurnilasa p. t.: „Opowiadanie slate- 
20 Macieja* (z czasów 63 roku). 1945: 
Prasowy Dziennik Radjowy, 20: Trans. 
z Katowic. Oratorium HMaexudla. 22:55: Ko- 
wiunikaty. 235—.25/30: Muzyka taneczna z 
„Gastronomii z Warszawy, 


Piatek. 17 lutczo. 


Lwów. (381). Godz. 11/40: Codziennu 
Przegląd Prasy Polskiej, 11'50: Komumkat 
meteor. Gł. Wojsk. Stacji Meteor.. 11'58: 
Sygnał czasu z. Obserwat. Astronomics. 
w Warszawie, lieinał z wieży Mariackie! 
w Krakowie. 12/05: Odczytanie prozranni 
ią dzień bieżący. 1710: Muzyka z phi 
xramof. 12:20: Urz. komun, Państw. Inst. 
Meteor, 1325—1510: Przerwa 15'10: Urz. 
kom. Państw. Jast. Eksport. 1545: Kom- 
nikat gospodarczy. 1525 Lwowska ' Giełda 
Zbożowa. 15:30: Lwowski Kącik L. O. L. 
P, 15/35: Odczyt z Warszawy. 1550: Pis- 
ty gramoi. 16'25: Zagadki muzyczne dla 
młodzieży. 16'40: Trans. z Krakowa. Od- 
czyt narciarski, 17: Koncert Reprez. or- 
kiestry Policjj Państw. m. st. Warszawy 

pod dyr. Al Sielskiego. W przerwie 

(Lwów) około 17/25: Komunikat VI, Okre- 


Ku Związku Strzeleckiego, 1755: Odczy- 
tanie programu na dzień  nastęmmy. 13: 
Z Warszawy. Muzyka lekka z kawiarni 
„Ziemiańska”, W przerwie (Lwów): Ko- 
muntkat Lw. Okr. Zw. Narclarzy. 18'50: 
Komunikat z Krakowa dla ugrciarzy. 19: 
„Rozmowa z młodymi i starszymi“ w o- 
pracowamiu prof. Kaziinierzą Brofńczyka. 
19'15: Rozmaitości. 19'3U Trans. z War- 
szawy. Felieton p. t.: .Wystawa w Chi- 
cago w r. b.“ wygł, p. Gustaw Ole- 
<chow'ski. ł9'45: Trans. z Warszawy. Pra- 
sowy Dziennik Radjowy, 20: Trans. z 
Warszawy. Pogadanka muzyczna. 2015: 
Trans, z Warszawy, Koncert symfonicziy 
z Fiłharmonii. W przerwie: Felieton lite- 
racki p. t: „Jak czytać: Norwida" (z pno- 
wodu roku norwidowskiego) wygł. p. Ro- 
man Żrębowiez. 2249: Trans, z Warsza- 
wy. Wiadomości sportowe. 2'45: Trams. 
„ Warszawy. Dodatek do Pras. Dziennika 
Radiowego. 22'50—22'55: Przerwa. 2255: 
Traus, z Warszawy, Komunikaty. 23—24: 
„Gdy wszyscy tańczą“ — reportaż mi- 
zsckiy © Celiay Nashik 


Nr_z dna 17 lutego 


Rewolta widzów teatrainych 
Skanda! w „Csmed.e Franca se' w Paryżu. 


W najświetniejszym z teatrów 'naty- 
skich. słynnei Comedie Francaisz:, kfó- 
ra przejęła klasyczne tradycje teatru 
Narodowego  Mplier'a, rozegrało sie 
przed paru dniami skandaliczne zaj- 
scie, będące rzadkiem zdarzeniem Ww 
dziejach wszystkich teatrów. Grana 
była sztuka „Sapho“ Alionsa Daudeta 
i Relota. w której role tytułową Kreo- 
wała znakomita artystka Cecile Sorei, 
mająca wsród publiczności równie 
wielu zagorzałych wielbicieli swego 


talentu, jak też zawzietych przeciwni=, 


ków. Owego wieczoru wszystkie miej- 
sca były wysprzedane, od pierwszych 
rzędów parteru aż do. ostatnich na ga- 
leri. Loże zaięł stali abonenci, co o- 
znacza. że zasiedli w nich ludzie z naj- 
wyższych sfer towarzyskich i praw- 
Gziwi miłośnicy sztuki. Tembardziej 
zramienne były zatem głosy protestu 
przeciwko spektaklowi, które podnio- 
sły się zaraz po pierwszych scenach 
pierwszego aktu, zrazu na galerii, pó- 
żniej na parterze, a zwróciły się Wwy- 
raźnie przeciw pani Cecile Sorel, kie- 
dy ta zjawiła się na scenie. Glosy te, 
z poczatku ledwie dosłyszalne, stawa- 
ły się coraz głośniejsze, aż wreszcie 
z galerii rozległ się potężny gwizd, a 
cały teatr rozbrzmiewał okrzykami: 
„Precz z Cecylia Sorel, nie. chcemy 
jej słyszeć!“ Podobnie protestowano 
też przeciw wystawianej sztuce, 


Większość publiczności jednak przes 
ciwstawiła się tym protestom. Zwłasz- 
cza abonenci lóż żądali zaprzestańia 
skandalicznych zwantur į komtynuo- 
wania przedstawienia. Cecile Sorel 
stała najpierw zdumione i osłupiała na 
scenie, później wyszła przed rampę i 
wezwała demonstrantów do opuszcze- 
nia sali. ale to podnieciło ich do 10- 
wych protestów. Niektórzy z nich 
przynieśli z soba żabki strzelające. co 
grozilo wywołaniem paniki. 

Jednakże obecni w teatrze policiah- 
ci przy pomocy  bileterów wynieśli 
przemocą naikrżykliwszych demon- 
struntów z widowni do foyer, zmusza- 
ac ich po Sspisaniu Protokołu do opu- 
szczenia teatru. Pomagała im w tem 
nawet publiczność. Podięto przedsta- 
wienie na nowo. a pani Sorel otrzy- 
mała satysiakcię w postaci pięknego 
bukietu. 

Nie wierzy ona, by demonstracja 
zwrócona była przeciwko niej, ale 


Spadek kredytów 
krótkoterminowych. 


Według dokonanych obliczeń za trzy 
kwartały roku ubiegłego, kredyty krót 
koterminowe w Polsce uległy dalsze- 
mu skurczemiu. Najwyższe nasilenie 
kredytowe zanotowano w roku 1930, 
kiedy wyniosło ono 2.787 milionów 
złotych. W kofńcn trzeciego kwartału 
1932 roku łączna suma kredytów 
krótkoterminowych spadla do 1.997 
milionów złotych. 

Powyższe sumy kredytów krótko- 
terminowych obejmują kredyty wszyst 
kich instytucyj finansowych a więc: 
banku emisyjnego, bankow państwo- 
wych, banków komunalnych oraz :ban- 
ków prywatnych, Suma kredytów, u- 
dzielonych przez kasy oszczędności 
waha się między 300 a 400 milionami 
złotych, a suma pożyczek,  udzielo- 
nych przez spółdzielnie, należące do 
związków. ręwizyjnych, wynosiła w 
końcu trzeciego kwartału ubiegłego 
yoku 508 milionów złotych. 

Spadek kredytów krótkotermino- 
wych był w polskich instytuciach fi- 
mansowych blisko trzy razy większy, 
niż spadek wkładów. 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 


= W BYTOMIU 


| 
| 


twierdzi, że 
inonotonnemu repertuarowi teatru, 
który wystawia 6 do 7 sztuk rocznie. 
Natomiast przedstawiciele publiczno- 
ści zastrzegają się, żę właśnie zwra- 
cali się w okrzykach przeciw Sorel, 
która nie nadawała się do roli Sapho. 


protestowańo przeciwko : 


1933. 


narodowych socjalistów niemieckich, 
| „Schwarze Front“ (Czarny front), po- 


zostający pod redakcja Ottona Stras- 


sera, brata Grzegorza Strassera, za- 
mieścił interesujący i symptomatyczny 
artykuł w sprawie sytuacii obecnej w 


Z PRASY UKRAINSKIEJ. 


Sesja budżetowa Seimu 
w oświetleniu „Diła”. 


Na marginesie zakończenia sesi} 
budżetowej Sejmu „Diło* pisze: , 

„Parlamentarny klub BB jeszcze w 
r. 1928 wstąpił na drogę dumnego 
odosotmienia. Stanowisko klubu BB. 
znalazło cudowną pomoc w działalno- 
ści rządu į oto wczoraj uwieńczone zo 
stało pełnym rezukatem. Odosobnie- 
nie istotnie imponujące. Nie wiemy 
tyłko czy obecna wewnętrzna i ze- 
wnętrzną sytuacja Polski pozwala ob- 
jektywmie jej rządowi oraz jego par- 
lamentarnej ekspozyturze na „spielt- 
„did isglation". Zdawałoby sie, że doj 
ście w Niemczech do władzy Hitle- 
ra, który nakazywał wszystkim roz- 
proszonym polskim obozom szukać 
instynktownie wspóltej platformy, 
"nakaże rządowi nietylko straszyć 
swoich przeciwników Hitlerem, ale i 
zmienić kurs polityki wewnętrznej tak, 
aby znaleść silniejszą podsiawę w 
bardziej jasnych stosunkach wewię* 
trznych, Nadobna jednak" nadzieja n'e- 
których polsk.ch opozycjonistów aka 
zała się iluzja. Nie trzeba dodawać, 
że rząd polski nie uważa widocznie 
swojej zagranicznej sytuacji za zbyt 
skomplikowaną, aby mu zależało bo- 
daj na minimalnej poprawie położenia 
nutieiszości państwa polskiego. Zna- 
komitym wyrazem tych rządowych 


; e _—_66 
„Kryzys imetakry:ys . 
Ukazała się na półkach księgarskich 
odbitka z „Ruchu Prawniczego, Ekos 


nomiczhego i Sociológicznego*, praca. 


dr. Rogera Bataglii p.t. „Kryzys 1 
metakryzys'. Broszurę tę sygnalizuje 
my jako niezmiernie interesuiące Í -ory 
ginalne uięcie aktualnego zagadnienia 
kryzysowego przez znanego ekonoml 
stę, autora wielu prac teoretycznych 
i jednego z wybitmiejszych działaczy 
w życiu gospodarczem kraju. 

poglądów co do bezprzedmiotowości 
nastrojów i stanowiska milionów u- 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


kraińskiej ludności, znakomitym wyra 
zem podziwu godnego optymizmu w 
sprawie położenia państwa polskiego 
— jest właśnie budżet, który wczoraj 
uchwalony został głosami BB. 


To lekceważenie į ów optymizm Ly 
łyby zupełnie usprawiedliwione, gdyby 
nie małe „ale“: to ale nasuwa się w 
związku przelicznemi precedenusaąamí 
z wszechświatowej historji, które z 
gruntu przesądziły uiemniei jedno- 
stronny kurt własnej siły oraz wyrzu 
cenie z politycznej kalkulacii wszyst- 
kich sił obcych. Nowy budżet uderzył 
znowu w nas Ukraińców, Ale nie są- 
dzimy aby iakiekolwick uderzenie mo 
gło nas zlikwidować jako sitv, z która 
nic warto i nie trzeba się liczyć 
jak tylko długo istniejemy na świe» 
EIC" 


Państw. Rada Oświecenia 
Publicznego a Ukraińcy. 


„Dito“ zajmuje się organizacia 
organów doradczych Ministra W. R. ! 
0. P., któremi są Państwowa Rada 
Oświecen:a Publicznego i Państwowa 
Komisja Oświaty Zawodowej. W 
sprawie tej organ ukraiński dochodzi 
do następujących wniosków: 

„Jakby wyn kało ze statutu, to i iny 
powinnibyśmy mieć swoich przedsta- 
wicieli ze względu na oddzielne wy- 
zmanie, oddzielne naukowe, oświato- 
we i nauczycielskie placówki, wresz- 
cie z powodu posiadania fachowych 
znawców szkolnictwa, Tymczasem, o 
ile nam wiadomo z pośród Ukraińców 
nikt nie zasiada w tych organach. Bo 
chyba Metropolity Dyonizego (prawo 
sławnego — Red.), który iest człon- 
kiem Rady, do naszych przedstawi- 
ciel; zaliczyć trudno, 

Może nasza Parlamentarna Repre- 
zentacja oraz zainteresowane placów- 

* ki zechcą zpytać s'ę, czy możemy ko- 
rzystać ze swoich praw tam, gdzie 
decydują o naszych sprawach“. 


>e ENZYM 
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Poranek operowy Konserwatorium 
Polskiego Tow. Muzycznego. 


Urządzony staraniem  Konserwato= 
tjum P, T. M. Poranejc Kursu Opero- 
wego w Teatrze Rozmaitości przed- 
stawił cały szereg młodych śpiewaków 
wybitnie uzdolnionych. Na pierwszem 
miejscu wymienić-tu należy znaną już 
z poprzednich popisów p. Marię Dobro 
wolską z klasy prof, Kozłowskici, wy- 
konawczynię partii Rosiny w „Cyrul- 
ku Sewilskim*. Piękny, Świeży głoś, 
niezinięrnie giętki j podatuy, i znako- 
śnicie wyszkolony, czynią z niej Śpie- 
waczkę zupełnie już wykształconą i ka 
żą wróżyć jak najpiękniejszą przy- 
szłość. Bardzo korzystnie przedstaw 
wiła sie również p. Zunówna (Muset- 
te), p. Bożyk, p. Łobaziewicz (bardzo 
piękna góra głosu w „Cyganerji') i p. 
Bojarska, wszyscy z klasy prof. Ko- 
złowskiej, 


Z klasy prot. Dianniego dała stę sty- 
-Szeć p. W. Jędrzejewska, jako Mimi w 
„Cyganerii“. Głos jej niezbyt duży, 


ale nadający się dobrze do partyj li~ 
rycznych, podobał się ogólnie. 

Z klasy prof. Lubienieckiego zainte- 
resował przedewszystkiem p. Śnieżek 
iako Basilio w „Cyruliku'.  Nietylko 
głosowo by: bez Yarzutu, ale i pod 
względem aktorskim dał kreację do- 
brze przemyślaną. imteligentną i dy- 
skretną. Muzykalny wydaje się być p. 
Wendeker, którego glos jednak nara- 
zie za mało niesie. Ładny materjal 
przedstawia p. Pleszkiewicz, 

Na pochwałę zasługuje chór z klasy 
prof. Lubienieckiego, oraz doskonale 
wystawione sceny zbiorowe o grote- 
skowem zacięciu w „Cyruliku*, reży= 
serji prof. Ułuchanowa, 


Przy iortep anie prof. W. Elektoro- 
wiczowa. Ork estrę prowadził dyr. dr. 
Adam Sołtys, St. Ł. 


—— 
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Żyronda w Niemczech 
pod postacią rządu Adolfa Hitlera. 


Organ prasowy skrajnego skrzydła |! Niemczech. 


Dla Strassera. skrajnego 
lewicowca w sensie narodowo-sociali- 
stycznym, który odrzuca a priori na- 
zwę „hitleryzm“ i „hitlerowcy“, jako 
symbel i synonim zdrady interesów 
mas idących za hasłami i programem 
narodowo-socialistycznym,  Hitłer ti 
jego „niby rząd“ iest piczem  innem, 
iąk zjawiskiem przejściowem, któremu 
w historii Niemiec współczesnych sa- 
dzono odegrać rolę żyrondystów Z 
wielkiej Rewolucji Francuskiei. 


Strasser pisze: 


„Jak nazwać gabinet Hitier-Papen-Hu 
genberg? Reakcyjnym czy „ży romdysty 
nym?“ Pozornie gabinet ten ma cha» 
rakter reakcyjiegog: Hugenberg i Pa- 
pen reprezentują rceakcię ekonomiczną, 
Schwerin-Krossig i Neurath — reakcię 
polityczną, Wrażenie złudne zatem 
jest takie — Hitler jest ieńcem reakci. 

„Ale przygiądaiąc się rzeczom zbli- 
ska widzimy, iż gabinet Hitlera jest 
gabinetem „Żyrondy*, 

„Od lat już twierdziny, że zasadni- 
czym błędem liberałów i marksistów 
jest porówirywaniem faszyzmu z narod 
wym socjalizmem, Od lat dowodzimy, 
że narodowy socjalizm jest ru- 
chem rewolucyinym i że mylą sie ci, 
którzy sadzą o narczowym socjakźmie 
Podlug hitleryzmu, skorumpowanego 
przez wpływy liberalistyczne i reak- 
WJ yso 
„Myla się ci. którzy sądzą, że „ia- 
Szyzn nrzyszedi do władzy”. W rze- 
czywisłtości jestto Pierwszy zwiasfun 
rewolucii narodowo - socialistycznej, 
spętanej jeszcze przez reakcię, która 
iu'ro wyzwoli się jednak i stanie pod 
sztandarem „Jakabinów Rewolucji Nic 
mieckiei*. 

„Okres Hitler-Kiereński skończy się 
prędko, gdy ujawni się niemoc ekolo- 
miczną, polityczna i kulturalna rządu 
Fitiera. Źródłem nędzy niemieckiei 
iest karitalizim, parlamentaryzm i ver 
sal. Czv rząd Hitlera będzie chciał, bę 
dzie mógł obalić kodeks cywilny. koji- 
stytucje weimarską, traktat wersalski? 
Skład gabinetu Hitlera, jego zależność 
od centrum i od prezydenta Rzeszy. 
oraz sama imentalaość Hitlera sa gwa- 
rancią niemożliwości czegoś rod bnc 
wo. Pochody z pochodniami nie nakar- 
mą nikogo. okrzyki „Heil“ nie obala 
traktatu wiersalskiego. a przysięgając 
na konstytucie weimarską nie przygo- 
towuje się szturmu na ustrój Lurżuazyj 
ny i kapitalizmu. 


„Jeżeli Hitlerowi się zdaje. że obet- 
ną swoją polityka pomaga do utrwala 
nia się ustroju Socjalistycznego. jeżeli 
mu się zdaje, że będzię mógł wyrzec 
się swych zobowiązań wobec sogializ= 
mu radykalnego szczując masy na ko- 
inunistów, stwierdzimy. iż Żyronda 
zdradziła socializm narodowy i wyrze 
kniemy się jej.“ 

I ten gios też jest przyczynkiem do 


wyświetlania sytuacji wewnożrznej w 
Niemczech, E. R. 


Nowa wyprawa adm. Byrda. 


Znany podróżnik polarny, 
Byrd, w październiku r. b. udaje się 
ponownie z wyprawą naukową do 
bieguna południowego. Przygotowa” 
nia do tej wyprawy są już w pełnym 
toku. Ekspedycja udaje się do bieguna 
na statku federalnym „Bear“. Skła- 
dać się ona będzie z 40 ludzi, Byrd. 
zabiera ze sobą trzysilnikowy samolot 
Forda i dwa traktory Śnieżne. 


Sowiecki lot do strałosfery. 


W Leningradzie rozpoczęto przygo- 
towania do wielkiego lotu do stratosfe 
ry na specjalnym aparacie „strato- 
stat SA 12“, Ekspedycja składa się z 
Z pilotów i 4 uczonych. 


admirał 


w Polsce istuicie ogółem 
z ceh 48 państwowych. 20 satr9- 
rządowych (w ieri jedno samorządu 
wojewódzkiego w Poznaniu) miej- 
skich towarzystw naukowych. 12 
auchowhnych i 19 prywatnych, 

Dostęp do 69-ciu jest nieograni- 
czowy. według charakteru zbiorów 52 
muzza naieżą do typu ogójnych. 14 bi- 
storyczro-społecznych. 26 przyrodni- 
czych, 15 nauk stosowanych i 35 sztuk 
niękiuych. 

Z ogċinej liczby 142 muzeów 345 
Proc. „itajduje się na terenie woj. cen- 
tralsych (w tem 25 w Warszawie), 85 
proc. woj; wschodnich (w tem 9 w 
Wilnie), 155 prog. woi, zachodnich (w 
tem 5 w Poznaniu) i 415 proc. na tere 
kie woj. południowych (w tem 24 w 
Krakowie i ¿3 we Lwowie). 

Muzca nasze powstały po większej 
części stosunkowo niedawno —. jedno 
tylko pochodzi z XVI. stulecia, dwa — 
z XVID 52 — z XIX, pozostałe zaś 
zalożono w bieżącem stuleciu, przewa 
žule już po odzyskaniu niepodległości 
państwowej. Ponieważ ponadto wiele 


Muzców 


al 


bæ, 


z mich skutkiem wojen i najazdów 
nieprzyjacielskich uległo rabunkowi 


Szwedów. Rosjan i Niemców, przeto 
oczywiście muzea nasze nic mogą ro- 
Ścić pretensvj do konkurencji ze zbio- 
iami Europy Zachodnici api co do ilo- 
ści. ani wartości historycznej zgroma- 
dzonych okazów, Pomimo ty wszakże 
muzea ta liczą ogółem 2.559 tys. oka- 
zów, zaś z liczby tei 198 proc. przy- 
pada ha muzca państwowe, 558 proc. 
— na samorządowe, 160 proc. — na 
zbiory towarzystw  naulowych. 03 
phoc. na dMchowdie i S1 proc. — na 
prywatne. Pod względem ilości oka- 
zów najlepici przedstawiaja sie muzea 
samorządowe. pomimo niewielkiej sto 
sunkowo liczby tych muzeów. 

« 
Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE 

Km. 8/33, Dnia 26 czerwca 1933 sprze- 
dane zostaną trzy ósme części iwh 59, 
144, 156 — trzy czwarte iwh 328 4 połowa 
lwh 329 gminy Wisłoczek ocenione na 
10601 zł. 57 gr. Najniższa oferta poniżej 
«tórcj sprzedaż nie nastapi wynosi 6203 
T2 

Komornik Sądu grodzkiego. 
Rymanów, dnia 16 stycznia 1933. 538/R 


VH Km 401/33. Komornik Sądu grodzkie 
go miejskiego we Lwowie Rewiru VII. za- 
wiadamia, że dnia 1 marca 1933 o godzi- 
nie 11 przedpołudniem sprzeda się przy 
ul. Kamińskiego 1. 6 we Lwowie 367 par 


obuwia, 539/K 
Komomik Sadu grodzkicgo miejskiego, 
Rewir VIL 
Lwów, dnia 13 lutego 1983. 

UPADŁOŚCI. 


Sa. 51/32. Otwarto postepowanie ugodo- 
we do majatku  Jochewed Spornowej 
w Tłustem, Komisarz ugodowy: Kierow- 
uik Sadu Grodzkiego w Tłustem, Zarząd- 
ca ugodowy: Dr. Katzner, Tłuste. Audjen- 
cja ugodowa w Sadzie Gradzkin w Tu- 
stem, dnia 20 lutego 1933, godzina 16 
przed południem. 

Sąd Okręgowy 

Czortków. 5 grudnia 1932. 525 

Sa 108/32/40. W sprawic postępowania 
agodowego do majątku Chaima Bunda ku- 
pca we Lwowie. Kazimierzowska 10 od- 
racza się audiencję ugodową wyznaczoną 
pierwotnie na 9 lutego 1933 — na dzień 
M marca 1933 godz. 10, sala Nr. 23, ul. 
Rutowskiego 13/1 p. 

Sąd Okręgowy ' 

Lwów, 9 lutego 1933. 


Sa 92/32/66. Postępowanic ugodowe da 
majątku dłużnika Samuela Lwowa we 
Lwowie — otwarte tut. uchwałą z dnia 
2] września 1932 zastanawia się. 

Sad Okręgowy 

Lwów, 20 grudnia 1932. 


Sa 97/32/38. 


527 


528 


Zatwierdza się ugodę Zza 
wartą na audjencji ugodowei w dniu 2 
grudnia 1932 między dłużnikiem Bemzio- 
nem Steinerem. kuśnierzem we Lwowie a 
iego wierzycielami. f 

Sad Okręgowy 


Lwów, 23 stycznia 1933. 529 
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W Polsce od naidawniejszych Cza- 
sów gromadzono w bibliotekacii kla- 
sztornych i skarbcach, zainkach i pała- 
cach szlacheckich numizmaty, broń i 
tkaniny wschodnie, późniei posągi. biu 
sty i obrazy, to też znane sa zbiory 
królów z dynastii Jagiellońskiej. iak 
biskupa Tomickiego. kanclerza Szydło 
wskiego, ks. Lubomirskich w Wiśniczu 
(całkowicie zrabowane przez Szwe- 
dów w r. 1655), Radziwiłłów w Nic- 
świeżu, Ossolińskich itd. 

Obecnie do bardziej znanych należą: 
Muzeum ks. Lubomirskich we Lwo- 
wie (najstarsze muzeum historyczne 
w Polsce). Przemysłu i Rolnictwa w 
Warszawie, Narodowe w Krakowie i 
Warszawie, w Wilanowie, ks, Czarto» 
ryskich w Krakowie. Ordynacji hr. Kra 
sińskich itd. 

Celem rozciągniecia opieki i kontro- 
li nad muzeum, Minister WR. i OP. 
przedłożył Sejmowi wniosek ustawo- 
dawczy, na mocy którego opieka. nad- 
zór w zakresie naukowym, artystycz 
nym, technicznym i organizacyjnym 
had muzeami publicznemi sprawuie 
Minister Oświaty. który też udziela po 
zwoleń na założenie muzeów, Przy Mi 
nistrae ma być utworzona Państwowa 
Rada Muzealna. stanowiąca organ do 
radczy i opiniodawczy. której organi- 
zacię i zakres działania określi spe- 
cjalne rozporządzenie Ministra. 

Opieka i nadzór będzie rozciągnięta 
nad wszystkiemi muzeami publiczne- 
mi, do których należą państwowe i sa- 
morządowe oraz te prywatne, które 
są udostępnione dla publiczności, Pu- 
zostałe muzea prywatne moga podle- 
gać opiece i nadzorowi, o ile właścicie 
le ich wyrażą na to swoją zgodę. 

Sposób wykonywania nadzoru 
muzeami potucza projekt 
Oświaty. 


nad 
Ministrowi 


Sa 96/32/44, Postępowanie ugodowe do 
majątku Marjana Staubera właśc. firmy 
Ch. Stauber we Lwowie, Halicka 17 wpi- 
sanei do reiestru handlowego pod firma 
Ch. Stauber handel konfekcji damskiej we 
Lwowie otwarte tut. uchwała z dnia 26 
września 1932 zastanawia się. 


Sąd Okręgowy 


Lwów, 24 grudnia 1932. 530 


Sa 25/32/64. Posiępowanie ugodowe dłu- 
¿nika Meiera Czysza, kupca we. Lwowie 
jest zakończone, 

Sad Okręgowy 

Lwów. 1 grudsiia 1932. 


FIRMY 


Firm 270/32. Zmiany dotyczące firmy 
spółki już wpisanej. Do rejestru handlowe- 
go Oddział C strona 62 przy firmie „Ja- 
wornica' Spółka z ograniczona odpowie- 
działnością w Andrychowie wpisano dnia 
2 stycznia 1932 następujace zmiany, Zas- 
tępca zawiadowcy śp. Stefan hr. Bobrow- 
ski zmarł dnia 12 listobada 1932 i na sku- 
tek tego zostaje wykreślony z tem, że je- 
dynym zawiadowcą tejże Spółki iest na- 
dal Robert Schlumberger, Na Nadzwyczaj- 
nem Wamem Zgromadzeniu odbytem dnia 
21 listopada 1932 spólnicy powyższe! 
Spółki udzielili p. Julii Palecziiei urzędni- 
czce swej, zamieszkałej w Andrychowie. 
w. Kościuszki 148, vraz p, Rudolfowi Ban- 
dlowi swemu byłemu piwnicznemu. za- 
mieszkałemu we Wiedniu X1X/I Heiligen- 
stadterstrasse 36, oraz w Andrychowie, 
ul. Kościuszki 148 łącznej prokury dla pro- 
wadzenia swych interesów, Prokurzyści 
ci firmę podpisywać będą w ten sposób, 
że pod, przez kogokolwiek  wyciśniętem 
stampilią lub wypisanem brzmieniem fir- 
my „Jawornica" Ska. z ogr. odp. w An- 
drychowie" złożą swoje podpisy z doda- 
tkiem wskazującym ich prokurę. 

Sąd Okręgowy Wydział 1, 

Wadowice, dnia 2 stycznia 1933, 


531 
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Firm 297/32. Rei A 100. Zmiany doty- 
czące firmy już wpisanej, Do rejestru lian- 
dlowega Oddział A strona 100 przy firmie 
„Bracia Landau“ z siedzibą w Białej wpi- 
sato dnia 2 stycznia 1933 mastępujace 
zmiany. Prokura udzielona Wiktorowi Ra- 
kowi zgasła i zostaje wykreślona. 

Sąd Okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 2 stycznią 1933. 


Firm 279/32. Wpis firmy poiedynczej. 
Do rejestru handlowego Oddział A II stro- 
na 52 wpisano dnia 5 stvczuia 1934. 


534 
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IA W POLSCE. 


W wyjaśnieniach załączonych do pro 
jektu znajdują się wskazówki. z któ- 
rych można sądzić, w jakim kierunku 
będzie się odbywał nadzór nad muzc- 
ami, Obecnie bowiem istniejące mu- 
zea posiadaja wiele zasadniczych bra- 
ków, które należy usunąć. Przedewszy 
stkiem tedy należy przeprowadzić ko 
inasację istniejących zbiorów, gdyż w 
niektórych miastach większych znajdu 
ją się zbiory tego samego rodzaju, za- 
miast zatem jednej kolekcii dużej ist- 
nicje kilka małych. co powoduje rozbi- 
cie zbiorów i powiększa koszty ich 
utrzymania. Dotyczy to również mu- 
zeów prowincionalnych, których ilość 


Pian parcelacyjny 
na 1934 rok. 


W urze 8-vn] Dz, U. R. P. z dnia 13 
lutego 1933 r. ogłoszone zostało rozpo 
rządzenie Rady Ministrów z dnia 4-g0 
lutcgo 1933 r., ustalające plan parcela- 
cyjny na 1984 r. Plan ten obejmuje na 
stępujące obszary w poszczególnych 
okręgach ziemskich: 

|. Grunty państwowe i Państwowe- 
go Banku Rolnego: 1) 440 ha w war- 
szawskim okregu ziemskiem., 2) 880 
ha w piowkowskim okręgu ziemskim, 
3) 1266 ha w kieleckim okręgu zicm- 
skim. 4) 130 ha w lubelskim okręgu 
ziemskim, 5) 580 ha w białostockini o- 
kregu ziemskim. 6) 5300 ha w wilcń- 
skim okręgu ziemskim, 7) 190 ha w 
grodzieńskim okręgu - ziciuskim. 
8206 ha w brzeskim okręgu ziemskim. 
0 5100 ha w łuckin okręgu ziem- 
skim, 10) 2706%ha w poznańskini okre“ 
«u ziemskim, 

il. Grunty prywatne: 1) 2000 ha w 
warszawskim okręgu ziemskim, 2) 
1506 ha w piotrkowskim okręgu ziem- 


Władysław Jura tartak 


firmy 
parowy dawniej Józef Jura Kęty. Siedziba 
iirmy Kety. ulica sobieskicgo 834. Przed- 


Brzmienie 


miot zatrudnienia tartak (przetarcie drze- 
wa na deski. brusy, belki iip). Właści- 
cielem iirmv iest Władvsław Jura. Rodzaj 
firmy Firma pojedyncza. 

Sad Okręgowy Wydział T. 
Wadowice, dnia 5 stycznia 1933. 535 
Firm 291/32, Zmiany dotyczace firmy 

spółki juź wpisanej. Do rejestru handlo- 
wego Oddział B strona 15 przy firmie 


Austriacka Spółka Akcyjna Towarzystwo. 


Akcyjne dla fabrykacii śrub i wyrobów 
kutych Brevillier Ska i A. Urban Synowie 
z siedziba uboczną w Sporyszu wpisano 
dnia J6 stycznia 1933 następujące zmialw, 
Wykreśla się z rejestru handlowego ustę- 
pującego względuic przechodzącego w 
stan spoczynku dotychczasowego dyrek- 
tora fabryki pana Henryka Schwarza iako 
reprezentanta na Polskę i równocześnie 
wpisuje się na jego miejsce Dra Władysła- 
wa Micheidę adwokata i hurmistrza mia- 
sta Cieszyna- członka Rady Zawiadowczej 
naszej firmy jako reprezentanta na Polskę 
z miejscem zamieszkania w Ustroniu 
J Sąd Okręgowy Wydział 1. 

Wadowice. dnia 16 stycznia 1933, 530 

Firm 284/31. Zmiany dotyczące firiny już 
wpisanej. Do rejestru handlowego Oddział 
A strona 117 przy firmie S, Tugendhat ju- 
nior fabryka sukna w Lipniku obok Białej 
wpisa:o dnia ł4 listopada 1931 następują- 
ce zmiany, Ze spółki wystąpił p. Robert 
Tugendhat wobec czego wyłącznym wia- 
ścicielem firmy stał się Wilhelm Willy 
Tugendhat. P. Wiłhelm Tugendhat będzie 
firme podpisywał w ten sposób. iż włas- 
iioręcznie wypisze brzmienie firmy S Tu- 
geudliat junior. Prokura: Marii Tugendhat 
Pozostaje wykreślona, zaś prokura jed1o- 
stkowa p. Emy Tugendhat żony przemy- 
słowca w Bielsku pozostaje utrzymaną w 
mocy, 

Sąd Okręgowy, Wydział 1. 


Wadowice, unia 14 listopada 1931. 537 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. 60/82. Marceli Wisz, urodzony 1866, 
we Wólce pod lasem. pow. Rzeszów. wy. 
iechał 1899 r. do Ameryki, od wiosny 1900 
niema o nim wiadomości. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby zawiadomiiono Sąd o za- 
ginionym do jednego roku. 

Sad Okręgowy 


Rzeszów, dnia 27 stycznia 1933, 526 


| 


w ostatnich czasach szybko wzrasta. 
skutkiem czego powstało nietylko nad 
mierne rozproszenie, ale i marnowanie 
ich skutkiem braku odpowiednich loka- 
li i fachowców. którzyby umieli się 
niemi opiekować, 

Ponieważ muzea winny być instytut 
cjami. spełniające:ni doniosłe zadania. 
uzupełniajac działalność naszego szkol 
nictwa. przeto wydanię specialnci usta 
wy w tej mierze jest konieczne, tem- 
bardziej, że cały szereg muzeów prv- 
watnych tego się demaga, oświadcza- 
jąc gotowość podporządkowania się 
odnośnym przepisom. Dotyczy tu zwła 
Szcza muzęów kościelnych, które w 
myśl konkordatu moga być poddane 
nadzorowi Państwa jedynie w drodzę 
dobrowolnego zgłoszenia. Z. K. 


nA 


skim, 3) 2000 ha w kieleckim 


okregu 


ziemskim, 4) 2000 ha w lubelskim 
okręgu ziemskim. 5) 1000 b; w biało- 
stockim okręgu ziemskim, ©: 8000 ha 


w wileńskim okręgu ziemskim, 7) 1500 
ha w grodzieńskim okręgu ziemskim, 
8) S000 ha w brzeskim okręgu zien 


skim, 9) 4000 ha w luckim okręgu 
ziemskim, 10) 8000 ha w tarnopol- 
skim okręgu ziemskim. 11) 2000 ha 


w. stanisławowskim okręgu zieniskim» 
12) 2560 ha w Iwowskiin okregu ziem 
skim, 13) 2600 ha w krakowskim o 
kręgu ziemskim, 14) 3500 ha w poznań 
skim okręgu ziemskim. 15) 2000 ba w 
srudziądzkim okręgu ziemskim. 

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 


POPIERAJ 
PRZEMYSŁ 


im apreni cąszcnieco (KRAJOWY 


w WA<SZAWIE 


NAJUPORCIYWSZY 
BOL GŁOWY 


T. 195/32. Frauciszęk Paliwoda, urodzy. 
ty 1898 w Zarudcach zaginął iako Żołnierz 
polski. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby do pół roku od dnia ogło- 
szejia udziciono wiadomości o nim Sado 
wi. 

Sąd Okręgowy 


„Lwów. dnia 20 września 1932, S$ 
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OGLOSZENIA PRYWATNE 


BROKATY zł. 3.90, iiranki ręcznej roboty 
zł. 9.80. portiery, narzuty za bezcen. 
Wytwórnia Freilicha, Lwów.  Sykstu- 
ska 21. 6309 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
OFERTOWYM, 


W dniu 23 lutego 1933 roku o godz. 
tl. w Więzienia Karno - ŚSledczem 
we Lwowie odbędzie się nieograniczo: 
my przetarg ofertowy na dostawę mie- 
sa wołowego. nabiału i bułek, 

Dostawa artykułów świeżych i 
pierwszorzędnej jakości, odbywałaby 
się na każdorazowe zamówienie. loco 
magazyn Więzienia Karno - Śledczegn 
we Lwowie. 

Należności uskuteczniane 
całomicesięcznej dostawie. 

Przy składaniu oferty należy złożyć 
wadium (odnośny kwit ze złożenia 
wadimm ma być dołączony do oferty) 
w wysokości 5 proc, zaoferowanej st- 
my. 

Oferty składać należy w kopertact. 
zamkniętych + zalakowanych do dnia 
23 lutego 1933 r. pod adresem: Na- 
czelnik Więzienia Karno - Śledczego 
we Lwowie z napisem „oferta od kogo 
ima jaki artykul", 524 


Naczelnik Więzienia. 


będą po 


FIRANKI, kapy ręcznej roboty, portjery 
"brokaty, narzuty, pościel za bezcen. — 
Wytwórnia Frejficha — Lwów, Sykstu- 
ska L 21, 6304 


z O, 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY 


FRANCISZEK ROSYK 


Lwów, Bielowskiego 5/Il p. Telef. a 
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Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk. 


Z drukarni „Słowa Polskiego". Lwów ul. Zimorowicza 15, 


